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Dziś obraduje
HI Wielkopolska 

Konferencja Kulturalna
Dziś o godz. 10 w Poznaniu 

w Domu Technika rozpoczyna 
się III Wielkopolska Konferen 
cja Kulturalna, w której biorą 
udział oprócz władz wojewódz 
kich delegaci powiatowych od­
działów WTK i pełniących ich 
funkcje regionalnych organiza­
cji kulturalnych. Zarząd WTK 
przedstawi sprawozdanie z 
przeszło dwuletniej działalno­
ści. Główna uwaga zostanie 
skupiona na problemach ama­
torskiego ruchu artystycznego. 
Po dyskusji nastąpi wybór no­
wych władz WTK.

Ten wielkopolski kongres 
kulturalny budzi wśród działa­
czy duże zainteresowanie. Cho 
dzi tu bowiem nie tylko o pod­
sumowanie ostatniego dorobku, 
ale także o wymianę doświad­
czeń i poglądów na ruch sku­
piający w sobie ludzi oddanych 
sprawie czynnego udziału w 
tworzeniu i upowszechnianiu 
kultury w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim, (p)
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Wojska izraelskie ostrzelały
przedmieścia Suezu

Wojska izraelskie otwarły we wtorek ogień artyleryjski na 
przedmieścia Suezu oraz rafinerię naftową i zbiorniki pali­
wa znajdujące się w tym rejonie. Jak podaje agencja MEN, 
w wyniku ostrzału w szeregu punktów wybuchł pożar.
W odpowiedzi wojska Zjed­

noczonej Republiki Arabskiej 
otworzyły ogień artyleryjski na 
pozycje armii izraelskiej na

W ZSRR przebywa delegacja FJN z członkiem KC PZPR - M. Mar­
cem na czele. 25 bm. delegacja polska została przyjęta przez 
przewodniczącego Rady Związkowej w Radzie Najwyższej ZSRR - 
Spirydonowa. Na zdjęciu: delegacja polska (z prawej) w czasie 

rozmów z gospodarzami radzieckimi.
CAF — Telefoto

wschodnim brzegu Kanału Su- 
eskiego w strefie Port Tewfik.

Komunikat wojskowego do­
wództwa ZRA nadany o godz. 
15.30 GMT informował, że wal 
ki w rejonie Suezu wciąż trwa 
ją. Artyleria egipska — we­
dług komunikatu — zmusiła 
do milczenia baterie izraelskie 
na wschód od portu Tewfik i w 
sektorze Ojun Musa.

Do walki wkroczyło lotnic­
two izraelskie i — jak podaje 
komunikat — egipska artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliła je­
den z czterech samolotów izra­
elskich typu „Mirage” w mo­
mencie jak przelatywał nad te 
rytorium egipskim.

Artyleria izraelska bombar­
dowała głównie obiekty prze­
mysłowe w strefie Suezu, gdzie 
rafinerie nafty stanęły w og­
niu.

Na interwencję obserwato­
rów ONZ o godz. 15.30 GMT do 
szło do zawieszenia ognia w 
rejonie Suezu.

W rezultacie wtorkowego 
ataku izraelskiej artylerii za­
bite zostały trzy osoby spo­
śród ludności cywilnej Suezu,
a 60 rannych oświadczył

naczonym przez gen. Bulla
terminie, 
na temat 
tów jest
ny przez

Szczegółowy raport 
wtorkowych incyden 
obecnie opracowywa 
UNTSO.

Na cześć 50-Iecia ZSRR

Wielkopolskie fabryki 
realizują swe zobowiązania

Wiele korzyści przynosi realizacja zobowiązań dla uczcze­
nia 50 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. M. in. tylko w zakładach przemysłu włókienniczego, 
odzieżowego i skórzanego w Wielkopolsce dostarczono do­
tychczas w ramach zobowiązań dodatkowe ilości różnych 
artykułów o wartości ponad 33 min. zł a więc o 5,5 min. zł 
więcej niż początkowo przewidywano. Wykonano też w czy-

gubernator Suezu Mahlmud, 
który poinformował również, 
że rafineria Al Nasr została 
całkowicie zniszczona. Druga 
rafineria, zniszczona została 
w 50 proc. AFP dodaje, że 
straty spowodowane ogniem 
izraelskiej artylerii ocenia się 
na 70 min funtów egipskich.

Agencje prasowe podkreśla 
ją niezwykłą gwałtowność te­
go ataku. Zbiorniki naftowe
rafinerii w Suezie donosi

nie społecznym różne prace 
przedsiębiorstw.

dla miast, miasteczek, osiedli i

Na uwagę zasługuje i to, że 
czyn dla uczczenia Wielkiej Re 
wolucji przyczynił się do obni­
żenia kosztów własnych, poprą 
wy jakości i wyprodukowania 
różnych artykułów na eksport.

W Kaliskich Zakładach Jed- 
wabniczych wyprodukowano 
ponad 1.046 tys. m. tkanin o 
wykończeniu szlachetnym i 
21.500 m2 dywanów igłowych, 
poprawiono jakość produkcji o 
2 proc, i przepracowano 4360 
godzin w czynie społecznym. 
Czyn pracowników Zakładów 
Dziewiarskich „Polo” w Kali­
szu przyczynił się m. in. do lep 
szego zaopatrzenia rynku w po 
szukiwane artykuły i uporząd­
kowania terenów miejskich. 
Pracownicy wyprodukowali tu 
bowiem ponad plan przeszło 
8600 sztuk dziewczęcych blu­
zek, ponad 6300 młodzieżowych 
koszul elastycznych i przeszło 
6428 podkoszulek.

W wyniku realizacji zobowią 
zań znacznie wzrosła również 
produkcja w Kaliskich Fabry­
kach Tiulu, Firanek i Koronek, 
których wyroby są wysyłane 
za granicę. W zakładach tych 
dostarczono bowiem do końca 
września br. dodatkowo 10 tys. 
m2 firanek, 42.800 mb koronek 
haftowanych i 17.000 mb kloc­
kowych oraz 1400 szali.

W Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego w Jarocinie nasta­
wiono się przede wszystkim na 
obniżenie zużycia materiałów 
i w rezultacie zaoszczędzono 
1100 m tkanin. 200 m sztywni- 
ka. 1500 m watoliny.

W Wielkopolskich Okręgo­
wych Zakładach Gazowniczych, 
dzięki zastosowaniu nowej

wkrótce na lepsze zaopatrzenie 
mieszkańców Gniezna i Rawi­
cza, a w późniejszym okresie 
także Żar i Środy. W Zakła­
dach Zielarskich „Herbapol” 
postanowiono wyprodukować 
ponad plan 20 ton wyrobów, 
które stanowić będą półpro­
dukt dla podobnych zakładów 
we Wrocławiu.
. Meldunki o realizacji zobo­
wiązań dla uczczenia 50 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji na­
pływają w dalszym ciągu, (b)

Międzynarodowa 
Konferencja 

lekarzy
W środę zakończyła się w

technologii
produkcji gazu,

nastąpił wzrost
co pozwoli

Warszawie I międzynarodowa 
konferencja przedstawicieli 
naukowych towarzystw lekar 
skich krajów socjalistycznych. 
Powzięto postanowienia, któ­
re przewidują m. in. szerszą 
wymianę naukowców, publi­
kacji, wydawnictw, organizo 
wanie wspólnych zjazdów i 
sympozjów naukowych, szer 
szą wymianę informacji na 
temat badań i osiągnięć nauko 
wych.

Omówiono również szereg za 
gadnień dotyczących roli i u- 
działu lekarskich towarzystw 
naukowych w popularyzacji 
nowoczesnych zdobyczy medy 
cyny, podnoszeniu kwalifika­
cji zawodowych lekarzy, kształ 
ceniu kadr specjalistów. Usta 
łono, że następna konferen­
cja o podobnym charakterze 
odbędzie się za dwa lata w 
NRD. (PAP)

Reuter — płonęły przez całą 
noc. Agencje cytują jednoczę 
śnie rzecznika wojskowego 
ZRA, który poinformował o 
stratach poniesionych przez 
agresora. I tak Izraelczycy 
stracili 1 samolot typu „Mira­
ge”, jeden helikopter, 10 czoł­
gów oraz 4 samochody opance 
rzone. Artyleria egipska znisz 
czyła ponadto 3 zbiorniki z 
paliwem.

OŚWIADCZENIE EGIPTU
W związku z wypaczaniem przez 

Izrael faktów związanych z zato­
pieniem izraelskiego niszczyciela 
„Ejlat” stałe przedstawicielstwo 
ZRA przy ONZ opublikowało we 
wtorek oświadczenie dementujące 
twierdzenia izraelskie.

Oświadczenie podkreśla — przy­
taczając niezbite fakty, — że nisz­
czyciel izraelski został zaobserwo­
wany 21 października na wodach 
terytorialnych ZRA, o czym nie­
zwłocznie poinformowano obserwa 
torów ONZ.

W związku z tym, że okręt nadal 
posuwał się w kierunku Port Sai- 
du siły zbrojne ZRA były zmuszo­
ne podjąć kroki samoobronne. W 
wyniku wymiany ognia niszczyciel 
został zatopiony.

Władze ZRA nie tylko nie utrud­
niały akcji ratowania załogi nisz­
czyciela, lecz nawet ofiarowały 
swą pomoc.

WSTĘPNY RAPORT 
GENERAŁA BULLA

Generał Odd Buli, szef 
UNTSO, grupy obserwatorów 
z ramienia ONZ w strefie Ka 
nału Sueskiego, we wstępnym 
raporcie przesłanym Sekreta­
rzowi Generalnemu ONZ, 
stwierdza, iż we wtorkowej 
wymianie strzałów artyleryj­
skich wojska izraelskie pier-

DEBATA W RADZIE 
BEZPIECZEŃSTWA

We wtorek o godz. 21.22 cza­
su nowojorskiego rozpoczęło 
się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, zwołane 
na prośbę ZRA, dla rozpatrze­
nia niebezpiecznej sytuacji wy 
nikłej z agresywnych poczy­
nań Izraela przeciwko Zjedno­
czonej Republice Arabskiej w 
strefie Kanału Sueskiego.

Otwierając posiedzenie, prze 
wodniczący Rady Bezpieczeń­
stwa poinformował, że Izrael 
również zwrócił się z prośbą 
zwołania Rady.

Jako pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel ZRA, El-Kuni. 
Zanim Izrael dopuścił się tego 
pro-wokacyjnego aktu agresji 
— oświadczył on — na wody 
terytorialne ZRA wdarł się iz­
raelski niszczyciel „Eilat”. Mi­
mo ostrzeżeń okrętów ZRA, 
„Eilat” zbliżył się do brzegów 
ZRA na odległość 10 mil od 
Port Saidu. Izrael pogwałcił 
tym samym porozumienie o 
wstrzymaniu ognia. ZRA nie 
miała innego wyboru, jak u- 
dzielenie odprawy prowoka­
cyjnym agresywnym poczyna­
niom Izraela.

Przedstawiciel Izraela, Ra­
fael, w swym wystąpieniu usi­
łował pominąć milczeniem jaw 
ny akt agresji Izraela — bar­
barzyńskie ostrzelanie egip­
skiego miasta Suez. Delegat 
Izraela próbował obarczyć 
ZRA winą za powstałą w stre­
fie Kanału Sueskiego nową 
kryzysową sytuację. W obszer­
nych wywodach, usiłował on 
przedstawić nowy akt agresji 
Izraela jako „logiczny krok” w

Dokończenie na str. 2

Nowe dostawy 
broni 

amerykańskiej
Departament Stanu USA podał 

do wiadomości, iż Stany Zjedno­
czone wznawiają dostawy sprzętu 
wojskowego do Izraela i pięciu 
krajów arabskich — Libanu, Ara­
bii Saudyjskiej, Maroka, Libii i Tu 
nezji.

Rzecznik Departamentu Stanu 
oświadczył, iż dostawy te do Izra­
ela obejmować będą również sa­
moloty wojskowe. (PAP)

wsze otworzyły 
za cel rafinerię 
cie Tewfik.

W raporcie

ogień, biorąc 
nafty w por-

stwierdza się
również, iż strona egipska zgo 
dziła się na pierwsze wezwa 
nie do zaprzestania ognia, na 
tomiast Izraelczycy oświadczy 
li, iż łączność ich „źle fun­
kcjonuje” i nie mogą zanew- 
nić, że przerwą ogień w wyz-

Gwałtowne bombardowania DRW

Nowy szczebel 
zbrodniczej agresji USA

We wtorek Amerykanie dokonali nowego niebezpiecznego 
kroku na drodze potęgowania agresji przeciwko Demokra­
tycznej Republice Wietnamu. Piraci powietrzni USA zbom­
bardowali w tym dniu, po raz pierwszy główną bazę lotni­
ctwa myśliwskiego DRW, a zarazem ośrodek kontrolny sa­
molotów myśliwskich broniących przestrzeni powietrznej 
Hanoi i Hajfongu. Jak wynika z doniesień agencji praso­
wych, systematyczne bombardowanie lotnisk północnowiet- 
namskich wynika z faktu, że w ostatnim okresie wzmogła się 
aktywność lotnictwa myśliwskiego DRW.

• 7 luty 1965 — bombardo­
wania lotnicze, które dotych­
czas były sporadyczne nabiera 
ją stałego charakteru.

• 29 czerwiec 1966 — pierw­
sze rajdy przeciwko obiektom 
wojskowym w Hanoi i Hajfon 
gu, gdzie samoloty amerykań­
skie atakują rafinerie ropy naf 
towej.

• Początek marca 1967 — 
pierwszy nalot na największą 
stalownię północnowietnamską 
w Thai Nguyen.

• 27 marzec 1967 — działa 
dalekosiężne okrętów wojen­
nych Siódmej Floty USA wcho 
dzą po raz pierwszy do akcji 
przeciwko północnowietnam- 
skim instalacjom wojskowym.

• 20 kwiecień 1967 — lotni­
ctwo USA atakuje po raz 
pierwszy elektrownię w Haj­
fongu.

• 24 kwiecień 1967 r. —J 
pierwsze rajdy przeciwko elek 
trowniom w Hanoi. W tym sa 
mym dniu pierwsze ataki na 
lotniska „migów” w miejsco­
wościach Kep i Hoa Luc.

• 13 sierpień 1967 — po raz 
pierwszy lotnictwo USA bom­
barduje obiekt w pobliżu gra­
nicy chińskiej: chodzi o most 
w Ling Son położony w odle­
głości 16 km od granicy z Chi 
nami Ludowymi.

• 24 października 1967 t. 
Amerykanie atakują główną 
bazę „migów” w Phuc Yen.

Wszystkie światowe agencje 
prasowe piszą, że we wtorek 
rajdy lotnictwa amerykańskie 
go nad DRW nabrały szczegół 
nej intensywności. (PAP)

Amerykańskie lotnictwo kon 
tynuowało w środę w godzi­
nach porannych swe barba­
rzyńskie naloty na cele położo 
ne w odległości 20 km 
na północ i północny 
zachód od Hanoi. W Ha- 
noi ogłoszono w nocy dwa a- 
larmy lotnicze.

Po raz ostatni stolica DRW 
była bambardowana 23 sierp­
nia br. środowe zbombardowa 
nie mostu Paula Doumera, jak 
i wtorkowe zbombardowanie 
lotniska wojskowego w Phuc 
Yen, świadczą, że najwyższe 
władze amerykańskie dokona­
ły nowej eskalacji.

W związku ze zbombardowa 
niem bazy Phuc Yen Agencja 
France Presse podała prze­
gląd eskalacji działań wojen­
nych przeciwko DRW. Główne 
szczeble tej eskalacji są nastę 
pujące:

• Pierwszego rajdu powie­
trznego na DRW dokonano w 
dniu 4 sierpnia 1964 r.

Depesze 
gratulacyjne 

z Polski
Z okazji przypadającego w dniu 

26 bm. irańskiego święta narodowe 
go oraz koronacji szachinszacha i 
cesarzowej Iranu, przewodniczący 
Rady Państwa Edward Ochab wy­
stosował depeszę gratulacyjną do 
szachinszacha Iranu Mohammada 
Rezy Pahlavi Aryamehra.

Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przesłał z tejże o- 
kazji telegram z życzeniami na rę­
ce premiera Iranu Amira Abbasa 
Hoveidy, a minister spraw zagra­
nicznych Adam Rapacki — na rę­
ce ministra spraw zagranicznych 
Ardeshira Zahedi.

O
Z okazji święta narodowego Re­

publiki Austrii, przypadającego w 
dniu 26 bm., przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Republiki dr Franza Jo- 
nasa. (PAP) )

Niepodległość 
dla Mauritius

Sekretarz stanu do spraw 
Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów George .Thomson zapo­
wiedział we wtorek w parla­
mencie, że będąca do tej pory 
kolonią brytyjską wyspa Mau 
ritius otrzyma niepodległość 
w marcu przyszłego roku.

Licząca 800 tys. mieszkań­
ców wyspa posi&da od sierp­
nia br. pełny samorząd. Gu­
bernatorowi brytyjskiemu wy 
spy podlegają sprawy zagra­
niczne, obrony i bezpieczeń­
stwa wewnętrznego. Głów­
nym produktem Mauritiusa 
jest cukier, który stanowi po 
nad 95 proc, eksportu. Wyspa 
znajduje się pod panowaniem 
brytyjskim od 1810 roku kie­
dy to została zabrana Fran­
cji. (PAP)

PGR-y kończą siewy ozimin
Większość państwowych gospodarstw rolnych zakończyła 

już siew zbóż ozimych. Prace te mają poza sobą m. in. 
wszystkie PGR-y województw: bydgoskiego, gdańskiego, kie­
leckiego, koszalińskiego, lubelskiego, łódzkiego, olsztyńskie­
go, poznańskiego i warszawskiego. W województwach: opol­
skim, rzeszowskim, katowickim, wrocławskim i zielonogór­
skim siewy pszenicy jeszcze trwają i mają być zakończone 
w tym tygodniu.

PGR-y obsiały żytem prawie 319 tys. ha, czyli o ok. 17 tys. 
ha więcej aniżeli w ub. roku, natomiast obszar zasiewów 
pszenicy zwiększyły z ok. 217 tys. ha w ub. roku do przeszło 
251 tys. ha w br.; plan zasiewów pszenicy, które jeszcze 
trwają, został już przekroczony o ponad 2 tys. ha.

Można zatem powiedzieć, że wytyczone przez IX Plenum 
KC PZPR zadanie wydatnego zwiększenia przez PGR-y are­
ału uprawy zbóż, jest pomyślnie realizowane. Nie dotyczy to 
jednak wszystkich gospodarstw państwowych. Wprawdzie 
większość PGR powiększyła w porównaniu z poprzednim ro­
kiem obszar zasiewów zbóż ozimych, niemniej jednak tego­
rocznych zadań w tym zakresie nie wykonały jeszcze w pełni 
PGR-y województw wrocławskiego, opolskiego, rzeszow­
skiego i szczecińskiego.

Jeżeli idzie o wykopki ziemniaków, to z pracami tymi upo­
rały się już PGR-y woj. kieleckiego. W gospodarstwach pań­
stwowych województwa białostockiego, bydgoskiego, n-^nań- 
skiego, warszawskiego, gdańskiego i zielonogórskiego wy­
kopki dobiegają końca. (PAP)

Za 10 dni 
V konkurs 

skrzypcowy
Już za 10 dni rozpocznie się jed­

na z największych imprez muzycz­
nych w naszym kraju — V Mię­
dzynarodowy Konkurs Skrzypcowy 
im. H. Wieniawskiego. Tradycyj­
nie odbywający się w Poznaniu. 
Konkurs zapowiada się tym razem 
nie mniej bogato niż poprzednie, 
zarówno pod względem uczestni­
ków, jak i składu jury oraz wszel 
kich imprez towarzyszących.

Jeśli idzie o uczestników, mamy 
ostatecznie 22 kandydatów z 7 
państw (w poprzednim w 1962 r. 
było 24), jury składa się z 17 człon 
ków — sławnych wirtuozów skrzy 
piec z wielu krajów (na czele jury 
— Grażyna Bacewicz). Polska eki­
pa konkursowa składa się z 11 mło 
dych skrzypków, podobno zapo­
wiadających się bardzo dobrze. 
Znakomite opinie docierają zresz­
tą także o kandydatach z zagrani­
cy. Lada dzień spod prasy drukar­
skiej zejdzie wydawnictwo „Mię­
dzynarodowe konkursy im. H. Wie 
niawskiego w latach 1935—1966” 
przedstawiające historię wszyst­
kich dotychczasowych konkursów 
skrzypcowych, lutniczych i kom­
pozytorskich. Drukuje się też barw 
ny folder o Konkursie a także in­
formator o wielkiej wystawie, któ­
ra pokaże losy wszystkich dotych­
czasowych laureatów konkursów 
skrzypcowych im. Wieniawskiego.

Z okazji Konkursu odbędzie się 
w Poznaniu kilka bardzo interesu­
jących koncertów, w kórych wy­
stąpią takie sławy jak młody, re­
welacyjny Konstanty Kulka, Hen­
ryk Szeryng, Chór FP pod dyr. 
Stefana Stuligrosza i inni.

Konkurs i towarzyszące mu im­
prezy potrwają od 3 do 19 listopa­
da. (ms)

Pogrzeb biskupa 
K. Tomczaka

25 bm. odbył się w Łodzi po 
grzeb księdza biskupa dr Ka­
zimierza Tomczaka, pierwsze­
go sufragana diecezji łódzkiej, 
biskupa tytularnego sykceń- 
skiego — nestora Episkopatu 
Polskiego.

W uroczystych egzekwiach 
w katedrze uczestniczyło 35 bi 
skupów z kardynałem Stefa­
nem Wyszyńskim oraz arcybi­
skup prawosławny łódzko-poz 
nański Jerzy.

Zmarły ks. biskup Kazimierz 
Tomczak otrzymał sakrę bisku 
pią 40 lat temu, wyświęcony 
został na księdza 60 lat temu. 
Był dwukrotnie więziony przez 
okupanta hitlerowskiego. PAP I



Wojska izraelskie 
ostrzelały Suez

Dokończenie ze str. 1 
związku z zatopieniem izrael­
skiego niszczyciela „Eilat”, któ 
ry wdarł się na wody teryto­
rialne ZR A.

^ały przedstawiciel ZSRR 
w ONZ, N. Fiedorenko, oświad 
czył, że nowy napad Izraela na 
ZRA jeszcze raz ujawnił sto­
pień napięcia w sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, co jest re­
zultatem faktu, że dotychczas 
nie zlikwidowano skutków 
agresji izraelskiej na kraje 
arabskie.

Rząd izraelski, podkreślił de 
legat radziecki, ponosi całko­
witą odpowiedzialność za skut 
ki swej barbarzyńskiej napa­
ści. Naruszył on rezolucję o 
wstrzymaniu ognia. Ponadto 
jest to nowe ogniwo w łań­
cuchu nieustannych prowoka­
cji wobec sąsiednich krajów 
arabskich. W tej sytuacji, po­
wiedział Fiedorenko, nie moż­
na ustanowić pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Prowokacje 
przeciwko ZRA i innym kra­
jom arabskim mogą przekształ 
cić się w szeroką konfrontację 
wojenną.

Delegat radziecki przedsta­
wił Radzie Bezpieczeństwa pro 
jekt rezolucji, która obarcza 
Izrael całkowitą odpowiedzial­
nością za akt agresji w rejonie 
Suezu. Projekt rezolucji żąda 
by Izrael wynagrodził straty 
poniesione przez ZRA, oraz by 
na przyszłość przestrzegał re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa o 
przerwaniu ognia.

Projekt rezolucji radzieckiej 
poparty został przez przema­
wiającego po Fiedorence dele­
gata Jordanii.

Przedstawiciel USA, Gold- 
berg przedstawił z kolei pro­
jekt rezolucji amerykańskiej, 
który w ogólnych słowach wzy 
wa obie strony do wstrzyma­
nia się od wznawiania działań 
wojennych.

Delegat Indii podkreślił, że 
pierwszym zadaniem Rady 
Bezpieczeństwa winno być do­
pilnowanie by wstrzymanie 
ognia było przestrzegane, jak 
również żądanie wycofania iz­
raelskich wojsk z arabskich 
terytoriów na pozycje z dnia 
5 czerwca.

Lord Caradon, reprezentują­
cy W. Brytanię domagał się 
przyjęcia „umiarkowanej” re­
zolucji oraz wysłania do rejo­
nu konfliktu specjalnego przed 
stawiciela ONZ.

W czasie posiedzenia zabie­
rali również głos przedstawi­
ciele Indii, Bułgarii, Mali, Da­
nii, Brazylii, Argentyny i Etio­
pii. Posiedzenie odroczono do 
następnego dnia. (PAP)

Komentarz dnia

Izraelski łańcuch prowokacji
Incydent z niszczycielem „Eilat”, który naruszył wody te­

rytorialne Zjednoczonej Republiki Arabskiej i kolejna 
prowokacja izraelska — ostrzelanie z artylerii przed­

mieść Suezu, spowodowały poważne zaostrzenie sytuacji na 
Bliskim Wschodzie i pociągnęły za sobą nowy rozlew krwi. 
Po obu stronach zginęli ludzie.

Odpowiedzialność za te ofiary spada na rząd izraelski, 
który nie próbuje nawet upozorować dążenia do uregulowa­
nia konfliktu i zamiast działać na rzecz pokoju czyni wszyst­
ko, aby zaostrzyć napięcie. Incydent z niszczycielem wyda­
rzył się przecież w czasie gdy 10 niestałych członków Rady 
Bezpieczeństwa stara się uzgodnić projekt rezolucji w spra­
wie przywrócenia pokoju na Bliskim Wschodzie, gdy wysuwa 
się sugestie mianowania specjalnego przedstawiciela Sekre­
tarza Generalnego ®NZ mającego pośredniczyć między Izra­
elem a państwami arabskimi, gdy wysłannik rządu brytyj­
skiego były ambasador Beeley, rozmawiał w Kairze na te­
mat wznowienia stosunków między Wielką Brytanią a ZRA 
i normalizacji sytuacji w rejonie Kanału Suęskiego. Na 
wszystkie te inicjatywy, wynikające z różnych motywów lecz 
jednakowo zmierzające do uregulowania konfliktu, Izrael 
odpowiedział demonstracją z pozycji siły.

Rząd Eszkola przeliczył się sądząc, że błyskawiczna wojna 
spowoduje załamanie się wiary Arabów we własne siły i że 
nie będą w stanie odbudować swych sił obronnych. Zawiódł 
się też, jeśli liczył na bezkrytyczne poparcie innych państw. 
Prasa zachodnia wyraża wprawdzie ubolewanie z powodu 
śmierci członków załogi „Eilat”, ale jednocześnie podkreśla, 
że Izrael powinien zachować powściągliwość gdyż inaczej 
przeszkadza w działaniu na rzecz pokojowego rozwiązania 
konfliktu. Jedynie prasa zachodnioniemiecka wyciąga swoi­
ste wnioski z ostatnich wydarzeń'*bliskowschodnich. Propa­
ganda bońska bije na alarm z powedu zniszczenia „Eilat” 
przy pomocy rakiet i wykorzystuje to, aby ponowić żądania 
uzbrojenia Bundeswehry w rakiety „dla celów obronnych”. 
Wiadomo w jakim kierunku poszłaby ta „obrona”, gdyby 
NRF istotnie uzyskała dostęp do najnowocześniejszej brani. 
Dlatego też prowokacje izraelskie mają podwójnie niebez­
pieczny charakter, stanowią bowiem pretekst do roszczeń po­
tencjalnego agresora w Europie.

M. I.
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„Szóstka" nie uzgodniła stanowisk 
w sprawie przyjęcia W. Brytanii do EWG

Prace rady ministrów „szóstki” w Luksemburgu zakończy­
ły się, przy czym nie zdołano uzgodnić stanowisk w sprawie 
kandydatury brytyjskiej do EWG. Różnice między Francją 
a jej pięciu partnerami nadal pozostały, ale nie doszło do 
otwartego kryzysu.

Yfto krajobraz

Rada Ministrów spotka się 
znowu w przyszłym miesiącu, 
20 listopada, w Brukseli i dy­
skusja zostanie podjęta.

Na razie zgodnie z tezą fran­
cuską, kandydatura brytyjska 
omawiana była tylko „w łonie 
rodziny” tzn. między partnera­
mi Wspólnego Rynku. Couye 
de Murville, podkreślając, że 
Francja w zasadzie nie sprzęci 
wia się przyjęciu W. Brytanii, 
cały, nacisk położył na warun­
ki, jakie spełnić ona musi w 
tym celu: przede wszystkim 
wymienił tu konieczność polep 
szenia angielskiego bilansu 
płatniczego i rezygnację ze 
światowej roli funta. (PAP)

Londyńskie 
rozmowy 

Kiesingera
Kanclerz NRF, Kiesinger, 

konferował w środę przed po­
łudniem raz jeszcze z premie­
rem Wilsonem na temat możli 
wości przełamania negatywne­
go stanowiska Francji wobec 
przyjęcia W. Brytanii d0 EWG.

Według doniesień Agencji 
Reutera, Kiesinger obiecał u- 
czynić wszystko, co w jego mo 
cy, dla poparcia sprawy bry­
tyjskiej.

Przed spotkaniem z premie­
rem Wilsonem Kiesinger zo­
stał przyjęty na audiencji przez 
królowę Elżbietę II i spotkał 
się również z przywódcą Partii 
Konserwatywnej, Edwardem 
Heathem, który jak, wiadomo, 
prowadził pierwsze negocjacje 
w 1963 roku w sprawie wej­
ścia W. Brytanii do EWG.

PAP

Milionowy gość 
w Wilanowie

W tych dniach bramy rezydencji 
króla Jana III w Wilanowie prze­
kroczył milionowy zwiedzający. 
Drugi, obok Łazienek, zespół za­
bytkowy w Warszawie o światowej 
randze — obchodzi w tym roku 
podwójny jubileusz: 290-lecie swe­
go powstania oraz piątą rocznicę 
przekazania muzeum w odrestauro 
wanym gmachu pałacowym.

Ostatnie spośród 21 zabytkowych 
budowli, znajdują się jeszcze w od 
budowie. Są to mniejsze budynki 
m. in. ujeżdżalnia i kuźnia. Ujeż­
dżalnia otwarta zostanie w przysz­
łym roku jako dom wystaw pla­
katu. (PAP)

Twórcy 
„Wojny i Pokoju" 

w Poznaniu
24 bm. gościła w Poznaniu 

przebywająca w Polsce z okazji 
Dni Filmu Radzieckiego delegacja 
filmowców ze znanym reżyserem 
i aktorem wyświetlanego aktual­
nie w Poznaniu filmu „Wojna i 
Pokój” Sergiuszem Bondarczu- 
kiem. aktorkami Iriną Skobcewą 
i Iriną Gubanową, scenarzystą 
„Wojny i Pokoju” Wasilim Soło- 
wiowem i aktorem Gurgenem To 
nuncem.

Goście spotkali się przed pro­
jekcją filmu Bondarczuka w ki­
nie ,_,B*łtyk” z widzami poznań­
skimi, a przedtem na krótkiej 
konferencji prasowej z dziennika 
rzami. Sergiusz Bondarczuk po­
wiedział w trakcie jej m. in., że 
najbliższym jego filmem będzie 
ekranizacja nowej, nieukończonej 
jeszcze powieści Michała Szołocho 
wa. Jako aktor wystąpi w filmie 
jugosłowiańskim poświęconym 
partyzanckim walkom w czasie 
ostatniej wojny. Odpowiadając na 
pytania związane z pracą nad e- 
kranizacją Tołstoja stwierdził, że 
głównym założeniem artystycz­
nym jakie przyświecało mu w 
pracy nad filmem, była skrom­
ność wobec arcydzieła Tołstoja, 
szacunek dla wielkiej epopei na­
rodowej. Dlatego też starał się 
jako reżyser przede wszystkim od 
dać wiernie ducha utworu i jego 
epoki.

Scenarzysta filmu Wasilij Soło- 
wiow opowiedział nam o przygo­
towaniach do nowych filmów ra­
dzieckich. Sołowiow podkreślił, 
że możemy oczekiwać obecnie od 
filmowców radzieckich interesu­
jących filmów twórców młodego 
pokolenia, (ob)

Trwa strafk 
dokerów

Około 9 tysięcy dokerów w por­
cie Liverpool postanowiło konty­
nuować trwający już od pięciu 
tygodni strajk, mimo apeli przy­
wódców ich związku zawodowego, 
by powrócili do pracy. Przyczyną 
strajku są warunki pracy w tym 
porcie. Strajk unieruchomił 99 stat 
ków, które czekają na wyładunek. 
Również w porcie londyńskim straj 
kuje część dokerów. (PAP)

Resort zaostrza wymagania ,

Analiza rynku ujawnia 
niedbalstwo handlowców
Aby skuteczniej likwidować braki w zaopatrzeniu, wyni­

kające często z niedbalstwa personelu sklepów, niesprawnej 
działalności hurtowni itp. MHW powołało ostatnio 500 ko­
respondentów, których zadaniem jest stałe informowanie 
miejscowych władz handlowych o tym, jak przedstawia się 
wybór towarów w poszczególnych miejscowościach.

W pierwszym miesiącu swej 
pracy, tj. we wrześniu — ko­
respondenci przeprowadzili 21 
tys- lustracji sklepów; intere­
sowano się szczególnie sezo­
nową odzieżą i obuwiem, ma­
teriałami piśmiennymi oraz 
produktami spożywczymi. Z 
informacji korespondentów 
wynika, że niepełny jest wy­
bór rozmiarów i numeracji wy 
robów odzieżowych i obuwia. 
Tego typu braków można 
uniknąć, współdziałając lepiej 
z hurtowniami. Należy się spo 
dziewać, że rozszerzana obec­
nie sprzedaż za pośrednic­
twem akwizytorów hurtu — 
przyczyni się do staranniej­
szego realizowania zamówień.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie 
sklepów spożywczych, to ko­
respondenci zanotowali sporo 
uwag, dotyczących pieczywa. 
Z wielu raportów wynika, że 
pieczywo dociera do sklepów 
za późno lub w stanie nieświe 
żym. Głównym tego powo­
dem jest zła praca transpor­
tu, i w tej sprawie złożono od 
powiednie wnioski.

Skuteczna pomoc 
ofiarom wypadku

Jak podawaliśmy — we Włodaw 
ku samochód osebowy Wartburg, 
wskutek poślizgu wpadł ną grupę 
ludzi na przystanku autobusowym, 
10 osób — pracowników Ośrodka 
Spółdzielczego — odniosło ciężkie 
obrażenia. Lekarze szpitali, w któ 
rych umieszczono rannych, t poin­
formowali, że życiu rannych nie 
grozi niebezpieczeństwo.

Natychmiast po wypadku 40 pra 
cewników Ośrodka Spółdzielczego 
zgłosiło się do szpitali, by oddać 
krew dla swych rannych kolegów. 
Również lekarze, będący poza szpi 
talem — pospieszyli na ratunek. 
Tylko dzięki tak ofiarnej i błyska­
wicznej pomocy ura.towano życie 
niektórym ofiarom wypadku.

PAP

Moskwa - widok na Kreml i Plac 
Czerwony z 12 piętra budowane­
go tu obecnie hotelu „Nacional”.

CAF — TASS

„Gorąca linia” 
Londyn-Moskwa
We wtorek 24 bm. oddano 

do użytku „gorącą linię” dale 
kopisową łączącą siedzibę pre 
miera ZSRR Kreml w Mo­
skwie z siedzibą brytyjskiego 
premiera, która mieści się w 
Londynie na Downing Street 
10. Premier'Wilson i premier 
Kosygin doszli do porozumie­
nia w sprawie założenia ta­
kiej linii podczas lutowej wi­
zyty premiera Kosygina w 
Londynie. Szefowie rządów 
obu krajów będą mogli poro­
zumiewać się przy pomocy te­
go dalekopisu w krytycznych 
momentach sytuacji między­
narodowej oraz w wypad­
kach, gdy zawiodą inne środ­
ki łączności.

Jak wiadomo tego typu „go 
rące linie” dalekopisowe ist­
nieją już między Paryżem i 
Moskwą oraz Waszyngtonem 
i Moskwą- (PAP)

Na liście braków w skle­
pach spożywczych znajdują 
się także niektóre sery, ocet, 
kasza jęczmienna, mąka ziem 
niaczana, jaja, mleko, drożdże 
a czasem nawet sól i warzy­
wa. Rynkowe dostawy tych 
produktów są dostateczne i za 
ich brak można winić tylko 
personel sklepów. Będą tu 
wyciągnięte konsekwencje. Ra 
porty korespondentów — prze 
syłane natychmiast do wydzia 
łów handlu trafiają również 
do MHW. Jest tak w tych 
przypadkach gdy miejscowe 
władze nie troszczą się o ich 
usunięcie w krótkim czasie.

PAP

Katastrofa samochodu 
kurii częstochowskie!
W środę na szosie pod Piotr 

kowem wydarzyła się katastro 
fa. Samochód osobowy merce 
des należący do kurii często­
chowskiej prowadzony z nad­
mierną szybkością przez kie­
rowcę Zenona Czerwińskiego 
wpadł w poślizg i zderzył się 
z ciężarówką „Star”. W krak­
sie ciężko ranni zostali kierów 
ca oraz ojciec paulin z klasz­
toru w Częstochowie Klemens 
Izdebski, który po przewiezie 
niu do szpitala w Piotrkowie 
zmarł.

Lekkich obrażeń ciała dozna 
li pozostali pasażerowie merce 
desa: biskup ordynariusz czę­
stochowski — Stefan Bareła, 
sufragan częstochowski biskup 
— Franciszek Musiel oraz 
ksiądz Ksawery Sokołowski.

Śledztwo w. sprawie kata­
strofy jest w toku. (PAP)

Z Nigerii

Ojukwu nie chce pokoju
Przywódca wojskowy rządu nigeryjskiego gen. Gowon 

po wygłoszeniu" przemówienia z okazji „Dnia ONZ”, odbył 
niespodziewaną konferencję prasową, na której poinfor­
mował dziennikarzy, iż na terenie byłej Nigerii wschod­
niej znajdują się przywódcy plemienia Ibo^ którzy gotowi 
sa przejąć władzę w porozumieniu z rządem federalnym w 
momencie kiedy zakończona zostanie wojna z rebeliantami 
biafrańskimi. „Z uwagi na ich bezpieczeństwo nie mogę po­
wiedzieć, kto to jest. Mogę tylko zapewnić, że są tam ta­
kie osoby” — oświadczył Gowon.
Obserwatorzy przypuszcza­

ją, że jedną z tych osób może 
być były prezydent Nigerii 
Azikiwe.

W dalszym ciągu swego wy 
stąpienia Gowon oświadczył, 
że gotów jest podjąć rozmo­
wy pokojowe z każdym, kto 
ma na uwadze interes plemie 
nia Ibo, które chce żyć w po­
koju z resztą narodu.

Grupa studentów nigeryj- 
skich, wchodzących w skład 
organizacji pod nazwą, „Stu­
denci nigeryjscy na rzecz po 
koju, pojednania i odbudo­
wy” wystosowała we wtorek 
apel o wstrzymanie ognia w 

‘Nigerii oraz o zorganizowa­
nie spotkania byłych polity­
ków cywilnych w celu przy­
wrócenia jedności Nigerii.

Mimo ponawianych w Lagos 
apeli o pokojowe rozwiązanie 
problemu nigeryjskiego, przy 
wódca rebeliantów pułkownik 
Ojukwu w dalszym ciągu kon 
tynuuje walki. Ostatnio odbył 
on podróż po znajdującym 
się jeszcze w rękach rebelian 
tów terytorium odwiedzając 
miejscowości Umuahia, Port 
Harcourt, Aba, Onitsza oraz 
miasto Oron w pobliżu Kala- 
bar, gdzie toczą się walki. 
Część podległych mu oddzia­
łów próbuje za wszelką cenę 
przebić się w kierunku zaję­
tej przez wojska federalnej 
stolicy prowincji Enugu. Oju 
kwu miał jakoby wyznaczyć 
termin odbicia przez rebelian 
tów Enugu z rąk wojsk fede­
ralnych. Terminu tego nie u- 
jawniono.

Federalne wojska nigeryj- 
skie przeprowadziły kilka ak 
cji lotniczych w rejonie głów 
nego portu morskiego byłej Ni 
gerii wschodniej — cen.trum 
naftowego Port Harcourt.

Działająca na terenie oku­
powanym przez rebeliantów 
radiostacja nadal zaprzecza 
wszystkim doniesieniom stro 
ny ‘federalnej o postępach mi 
litarnych wojsk podległych 
Lagos.

Według doniesień z Lagos, w 
południowej części wschodniej 
prowincji Nigerii (Biafry) trwa 
ją zacięte walki między woj­
skami rządu federalnego a woj 
skami Biafry w rejonie miasta 
Kalabar.

Wojska federalne umocniły 
swe pozycje w Kalabar, zaję-

15 lat polskiej TV
Wczoraj minęło piętnaście 

lat od dnia nadania pierwsze­
go programu przez doświad­
czalne studio telewizyjne w 
Warszawie.

Nadawane okresowo od 1952 
r. audycje telewizyjne prze­
kształciły się w lutym 1953 w 
cotygodniowe półgodzinne pro 
gramy. Regularny program roz­
poczęto nadawać w 1955 r. W 
kraju znajdowało się wówczas 
ok. 10 tys. telewizorów.

Dynamiczny rozwój polskiej 
TV przeszedł wszelkie oczeki­
wania. W 1960 r. było już pół 
miliona telewizorów, w 1965 
— 2 min. W ciągu najbliższych 
miesięcy przewidziąne jest za 
rejestrowanie 3-milionowego 
abonenta. (PAP) 

tym przez siebie tydzień temu. 
Oddziały wschodnio-nigeryj- 
skie zajęły z kolei silne pozy­
cje wokół miasta Oron na dru 
gim brzegu ujścia rzeki Niger. 
Usiłując złamać opór przeciw­
nika, wojska federalne ostrzeli 
wują Oron z okrętów wojen­
nych na rzece Niger i bombar­
dują to miasto z powietrza.

PAP

Narada w Głównej Komisji

Badania /.brodni Hitlerowskich

Tysiące zbirów 
żyje spokojnie 

w NRF
We wtorek odbyła się w War 

szawie doroczna konferencja 
przewodniczących i kierowni­
ków biur okręgowych Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce oraz przewodniczą­
cych zespołów tematycznych 
głównej komisji.

W referacie wprowadzającym 
do dyskusji, który wygłosił dy­
rektor Głównej Komisji BZH 
— dr Czesław Pilichowski, 
stwierdzono, że główna i okrę­
gowe komisje prowadzą docho 
uzenia przeciw wielu tysiącom 
nieukaranych dotychczas zbro 
dniarzy hitlerowskich. Komi­
sje, w ramach pomocy praw­
nej dla organów wymiaru spra 
wiedliwości za granisą, zwła­
szcza w NRF, wykonały wiele 
czynności dochodzeniowo-śled­
czych, przesłuchały licznych 
świadków i ujawniły nowe fak 
ty zbrodni hitlerowskich w na­
szym kraju.’

Okręgowe komisje — w szczegól­
ności w Gdańsku, Bygoszczy, Ka­
towicach, Koszalinie, Łodzi, Opo- 
lu, Szczecinie, Wrocławiu, Zielonej 
Górze i Lublinie — prowadzą pra­
ce badawczo-dokumentacyjne i do 
chodzeniowe nad zbrodniami popeł 
nlonymi w obozach hitlerowskich. 
Badania nad eksterminacją dzieci 
polskich prowadzą okręgowe koml 
sje w Łodzi, Lublinie, Katowicach 
i Poznaniu. Ważnym fragmentem 
prac komisji w Koszalinie, Olszty­
nie, Opolu i Szczecinie jest bada­
nie zbrodni, popełnionych na pol­
skiej ludności rodzimej i na anty- 
faszystach niemieckich.

W toku obrad omawiano też spra 
wę niewspółmiernego oraz niezgod 
nego z poczuciem prawa 1 spra­
wiedliwości ludzkiej orzekania 
kar w NRF, za dokonane zbrodnie, 
jak również zagadnienie opiesza­
łego ścigania w NRF zbrodniarzy 
hitlerowskich. Jak wynika z infor 
macji prasowych — od 1 stycznia 
1958 roku do 15 września 1967 r roz 
patrzgno w NRF tylko 168 spraw 
zbrodniarzy hitlerowskich, w któ­
rych było 452 oskarżonych. Spo­
śród nich na karę dożywotniego 
więzienia skazano zaledwie 62 zbro 
dniarzy. W stosunku do 235 ęskar- 
żonych orzeczono terminowe kary 
więzienia, natomiast 105 uniewin­
niono.

Uczestnicy narady stwierdzili ko 
nleczność wzmożenia walki prze­
ciw zamierzonemu przez władze 
NRF zaprzestaniu ścigania zbrodni 
hitlerowskich, nawet najcięższych, 
z upływem 1969 roku. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbilut Sęk.



SFINKS 67
walczący i budujący 

w oczach poIsLścEi filmowców

Znany polski reżyser dokumentalista Janusz Kidawa, autor m. in. 
filmów: „Wizja lokalna”, „Góra zwana Kubą”, czy „Horyzonty” 
wrócił ze Zjednoczonej Republiki Arabskiej. Janusz Kidawa zbie­
rał tam materiał do nowego filmu dokumentalnego. O wrażeniach 
z Egiptu i planach twórczych rozmawia z reżyserem przedstawiciel 
Interpressu:

— Co będzie głównym te­
matem filmu?
— Dzień dzisiejszy Zjedno­

czonej Republiki Arabskiej. 
Roboczo nazwałem nawet swój 
film „Sfinks 67”. W tej chwili 
jednak nie wiem jeszcze, jaki 
będzie jego ostateczny kształt 
artystyczny. Przed wyjazdem 
miałem gotowy pomysł, na 
miejscu jednak musiałem go 
wielokrotnie zmieniać. Poza 
tym nakręciliśmy z operato­
rem Ryszardem Golcem wiele 
materiału i teraz dopiero prze­
prowadzam jego selekcję.

— Gdzie robione były zdję 
cia?
— Wszędzie, to znaczy na te 

renie całej Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej. W Kairze i 
Luksorze, w Suezie i Ismaili, 
nad Morzem Śródziemnym i 
nad Jeziorem Gorzkim, na bu­
dowie Tamy Assuańskiej i pod 
piramidami.

— Sądząc po liczbie dni 
spędzonych w ZRA nie miał 
Pan zbyt wiele czasu na od­
poczynek.
— Tak, dni wypełnione by­

ły ciężką pracą. Na szczęście 
pomagali arabscy przyjaciele z 
kairskiej telewizji, którzy o- 
piekowali się nami bardzo ser­
decznie. Bez ich pomocy nie 
moglibyśmy zresztą wykonać 
wielu zdjęć, gdyż dostęp do 
niektórych terenów uzależnio­
ny jest od posiadania specjal­
nego zezwolenia. Chodzi tu o 
tereny zagrożone możliwością 
ataków artyleryjskich ze stro­
ny Izraela.

— W okresie pańskiego po 
bytu w Zjednoczonej Repu­
blice Arabskiej prasa podała, 
iż wojska izraelskie dopuści­
ły się barbarzyńskich pro­
wokacji w strefie Kanału 
Sueskiego ostrzeliwując z 
artylerii miasto Ismailę i Su- 
ez.
— Nasza ekipa była w tam­

tym rejonie na drugi dzień. 
Oglądaliśmy zniszczenia spo­
wodowane ostrzałem artyle­
ryjskim, widzieliśmy zabitych 
i rannych. W szpitalu widzia­
łem młodziutką, niezwykłej u- 
rody dziewczynę, której trzeba 
było amputować rękę trafioną 
odłamkiem pocisku. Wszystko 
to wywarło na nas wstrząsa­
jące wrażenie, zwłaszcza, że 
znaliśmy okoliczności w jakich 
ci ludzie zostali zabici lub 
ranni. Ogień artylerii izrael­
skiej nie został przecież skie­
rowany na jakieś konkretne 
cele wojskowe, ale po prostu 
na miasto. Pociski miały tra­
fiać ludzi, którzy pracowali, 
wypoczywali, przebywali w 
domu, na ulicy lub w lokalach 
publicznych. Był to więc w ca­
łym tego słowa znaczeniu atak 

ALEKSANDER A. JWUIPOW

Trzeba przyznać, że sukcesy na polu walk narodziły w nas 
poczucie samouspokojenia i bezpieczeństwa. I oto w rejonie 
Węgrowa dowódca kompanii karabinów maszynowych zapo­
mniał wystawić nocne patrole. Spieszył się na spotkanie z pol­
skimi partyzantami. Hitlerowcy, jak na złość, o świcie, pod 
osłoną mgły, przeszli do kontrataku bez przygotowania artyle­
ryjskiego.

Goniąc swój pułk Bereznikow, Lebied i Krugłowowie znaleźli 
się w polu działania przeciwnika. Jeden z Kruglowowych usły­
szał niemiecką mowę. Żołnierze ukryli się za krzakiem. Mieli 
cztery pistolety automatyczne. Nie mieli nabojów. Na mogile 
przyjaciela wystrzelali wszystkie dyski. Nie mieli teraz nie tylko 
czym się bronić, aie nawet czym uprzedzić swoich o niebez­
pieczeństwie.

Obok miejsca, gdzie ukryli się gwardziści, przeszły dwie ty­
raliery niemieckich fizylierów. Za.nimi dwóch żołnierzy taszczyło 
ciężki karabin maszynowy MG, umieszczony na brezentowym 
worku, aby nie sprawiać hałasu. Gwardziści postanowili zdo­
być broń. Napadli na hitlerowców. Lebied i Beraznikow w ab­
solutnej ciszy unieszkodliwili załogę, a bracia Krugłowowie za­
ładowali karabin maszynowy i szykowali się, aby uderzyć w 
plecy atakujących. Nie można jednak było rozpocząć ognia. 
Pokazało się trzech żołnierzy z moździerzem i skrzynką min.

Misza zakrył karabin maszynowy workiem i cała czwórka 
znów ukryła się za krzakiem. U zabitych gwardzistów znaleźli pa­
rabellum i dwa granaty. Kiedy obsługa moździerzy zbliżyła się 
na trzydzieści kroków, rozległy się dwa wybuchy. Poraziły one 
Niemców i rozbudziły żołnierzy kompanii karabinów maszyno­
wych. Czerwonogwardziści spotkali nieprzyjacielskich fizylierów 
ogniem z maksimów. Z tyłu zaczął szczekać zdobyczny MG. 
Mało któremu z faszystów udało się wynieść całą skórę.
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Myśleliśmy z początku, że pomogli nom polscy partyzanci. 
Jakże zdziwiliśmy się i ucieszyliśmy, gdy we mgle rozległ się 
znajomy głos:
- Gwardziści, nie strzelajcie! Swoi!
W ten sposób zwykły przypadek uratował naszą kompanię 

karabinów maszynowych od klęski.
Po sforsowaniu rzeki Liwiec pułk następował w kierunku Ja­

dowa i rozpoczął walkę na południowo-wschodnich przedmie­
ściach miasta. Przeciwnik próbował przy pomocy kontrataków 
zatrzymać nas. Gwardziści odparli ataki.

Po pewnym czasie hitlerowcy rozpoczęli jeszcze jeden kontr­
atak siłą jednego batalionu piechoty z czołgami. Uderzenie 
hitlerowców przyjął na siebie pierwszy batalion, którym dowo­
dził teraz kapitan Mudrakow. Mając na tym odcinku liczebną 
przewagę Niemcy obeszli kompanię starszego lejtnanta Korol- 
czenkowa, próbując przycisnąć naszych żołnierzy do rzeki.

Czołgi ruszyły na gwardzistów strzelając z dział i karabinów 
maszynowych. Nie ostrzelani żołnierze pobiegli w kierunku wo­
dy, kryjąc się pod urwistym brzegiem. W tym krytycznym mo­
mencie Rozkoszny wezwał przez radio pułkową artylerię. Cięż­
kie pociski podpaliły kilka maszyn. Dym zasłonił pole walki. 
Gwardziści wykorzystali tę zasłonę i kontratakując piechotę 
przeciwnika wdarli się do Jadowa. Pomogli nam polscy "patrioci. 
Strzelali do faszystów, podpalali domy, w których znajdowały 
się ogniowe punkty przeciwnika.

Za wykonanie zadania 293 pułk otrzymał krótki odpoczypek. 
Żołnierze nareszcie mieli czas na wykąpanie się, naprawienie 
mundurów, uporządkowanie broni i sprzętu. Wykorzystałem 
przerwę i odwiedziłem dowódcę 234 pułku artylerii podpuł­
kownika Rozkosznego. Zazwyczaj podczas takich przerw Roz­
koszny odsypiał zaległości, lubił długo siedzieć przy obiedzie 
i śpiewać, akompaniując sobie na gitarze. Lubił ten instrument 
i nigdy się z nim nie rozstawał.

Rozkoszny zajmował opuszczoną małą willę położoną w wiś­
niowym sadzie.

Zdziwił mnie niezwykły widok. Na stole stał nie tknięty obiad. 
Rozkoszny siedząc przy oknie nucił smutną pieśń.

„Czekaj na mnie i ja powrócę..."
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terrorystyczny mający na celu 
nękanie ludności cywilnej. Po­
kazywano nam kawiarenkę, w 
którą trafił pocisk w czasie, 
gdy przebywało tam kilka o- 
sób, pokazywano nam zburzo­
ne domy mieszkalne, świąty­
nie, szpitale, szkoły, przed­
szkola. Przed wyjazdem do 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej czytałem wiele zamiesz­
czanych w naszej prasie ko­
munikatów o ponawianych raz 
po raz przez wojska izraelskie 
ostrzeliwaniach rejonu Kanału 
Sueskiego, ale żaden najbar­
dziej nawet dramatycznie po­
dany komunikat nie jest w sta 
nie oddać okrucieństwa jakie 
kryją się za tymi doniesienia­
mi. Staraliśmy się wszystko u- 
trwalić na taśmie i będziemy 
chcieli pokazać to w filmie. 
Może chociaż częściowo uda 
nam się uzupełnić filmowym 
obrazem wiadomości, które od
kilku 
nas z

Te 
teraz

miesięcy napływają do 
Bliskiego Wschodu.
wydarzenia, o których 
mowa to dla nas Pola­

ków coś tragicznie znajomego. 
Kiedy jechaliśmy do strefy Ka 
nału Sueskiego spotykaliśmy 
po drodze setki uchodźców wę­
drujących w głąb kraju z ca­
łym swoim dobytkiem. Przy­
pomniał mi się wrzesień 1939 r. 
Było przecież wówczas w Pol­
sce prawie tak samo uoalnie. 
I tak samo tysiące ludzi wę­
drowały ze swoim dobytkiem 
próbując uciekać jak najdalej 
od frontu. Potem zobaczyliśmy 
zniszczone pociskami miasto, 
widzieliśmy ca*e dzielnice, 7 
których ewakuowano ludność 
i znów przypomniały mi sio 
polskie miasteczka z 39 roku: 
tak samo puste, tak samo bez­
bronne wobec bomb wroga, 
tak samo zniszczone. Miastecz­
ka, w których tak samo jak 
t”tai największe ofiary pono­
siła ludność cywilna.

— Czy te osobiste odczu­
cia znajda swoje odzwiercie­
dlenie w filmie?
— Będę się o to starał, ale 

przecież sprawy wojny, jej na­
stępstwa i trwającego stale za­
grożenia ze strony Izraela, choć 
najważniejsze dla ZRA i nie 
tylko dla tego kraju nie były 
jedynymi z jakimi zetknęliśmy 
się i które zarejestrowaliśmy 
naszą 
wiem 
kich 
nych

kamerą. Widzieliśmy bo- 
kraj, który mimo wiel- 
trudności spowodowa- 
agresją Izraela buduje 

wspaniałą Tamę Assuańską i 
zabezpiecza bezcenne wykopa­
liska, zmienia swoje oblicze go 
spodancze. Można by o tym 
wiele mówić, ale myślę, że le­
piej wyrazi to nasz film.

Rozmawiał:
WOJCIECH STĘPIŃSKI

Zycie LuSiarafne w EtluLacla-Lawiarniach

Wynalazek z Leszna rodem

Szesnaście tysięcy klubów- 
kawiarni w kraju czeka na 
receptę działania, która by 

im nadała rumieńców życia. 
Tysiąc takich placówek znaj­
duje się w naszym wojewódz­
twie. Stare schematy i wzory 
więcej szkodzą niż pomagają. 
Tu i ówdzie więc to „skrzyżo 
wanie” klubu z kawiarnią tra­
ci swój podwójny charakter 
kulturalny i towarzyski. Naj­
częściej zachowuje się towarzy 
ski, a więc kawiarniany z co­
raz większą domieszką sklepu 
spożywczego (w klubach Rol­
nika); jeśli zaś chodzi o cha­
rakter kulturalny — albo w 
ogóle się nie ujawnia, albo po 
krótkim okresie zamiera. Traf 
nej recepty, która by odpowia 
dała wszystkim tego rodzaju 
placówkom, jeszcze nikt nie o- 
pracował.

Bo to sprawa wcale niełat­
wa. Trzeba się przecież liczyć 
z przeróżnymi warunkami lo­
kalowymi, z przeróżnymi moż 
liwościami skupionych przy 
tych ośrodkach, i z przeróżny­
mi zapotrzebowaniami. Żadna 
dotychczasowa koncepcja nie 
jest uniwersalna, gdyż nie li­
czy się z tą różnorodnością.

I rady klubowe nie są w sta 
nie wyprowadzić swoich placó­
wek z impasu. Przeważnie w 
ich skład wchodzą przedstawi 
ciele różnych organizacji spo­
łecznych, a więc reprezentanci 
a nie działacze wyróżniający 
się inwencją twórczą. Ograni­
czają się one do opracowania 
planu zajęć. Taki plan wisi na 
ścianie w dosłownym i prze­
nośnym znaczeniu, lemoniada 
zaś i telewizor wypełniają pro 
gram faktycznie — ot i załat­
wiony problem.

Załoga leszczyńskiego Domu 
Kultury chyba pierwsza w kra 
ju zabrała się do opracowania 
takiej receptury, która by uw­
zględniała wspomnianą rozma 
itość warunków, możliwości i 
potrzeb.

Zdzisław Smoluchowski, któ 
ry szczególnie zajmuje się o- 
żywianiem placówek tereno­
wych, przedłożył mi stos pę­
katych kopert.

— Ogólny kształt tej konce­
pcji — mówi — zarysował mi 
się w czasie pobytu wśród 
młodzieży w klubie-kawiarni 
w Radomicku, który sobie sa­
ma pobudowała, przekształca­
jąc na ten cel przyszkolną obo 
rę. Odniosłem wrażenie, że 
chce działać, tylko nie wie jak 
i co. Ta sprawa nie dawała mi 
spokoju. A gdyby tak w klu­
bie-kawiarni powołać zespół, 
na który składałyby się dwu 
lub trzyosobowe sekcje zainte 
resowań, np. sportowa, muzycz 
na, plastyczna, rozwiązywania 
krzyżówek, mody, teatralna, sa 
tyryczna itd.? Dla każdej ta­
kiej sekcji w ciągu lata opraco 
waliśmy 32 scenariusze, ale nie 
„sztywne”. Sekcja może wy­
brać sobie, co jej się podoba, 

to i owo zmienić, uzupełnić. 
Do tego przygotowaliśmy prze­
źrocza, krótkie filmy, taśmy 
magnetofonowe, wystawki. 
Sekcja sama wybiera temat w 
naszym Domu Kultury, sama 
go przygotowuje. W ten sposób 
przyswaja go sobie i w prosty 
ale ciekawy sposób stara się z 
nim zaznajomić kolegów i star 
szych. To nas w Domu Kultu­
ry odciąża od kłopotliwych wę 
drówek po powiecie i pozwala 
pracować nad dobrymi nowy­
mi koncepcjami.

Rozmówca wyciąga z kopert 
opracowane tematy dla miłoś­
ników sportu: „Polacy na olim 
piadach świata” z taśmami fil 
mowymi i scenariuszem służą 
cym jako komentarz; „Królo­
wie ringu” — z takimi samy­
mi akcesoriami. A oto inne te­
maty: „Sztuka pisania listów” 
z anegdotami i przykładami, 
„Obycie ułatwia życie” z prze 
pisami savoir-vivre’u i karyka 
turami. To tylko przykłady.

Ta koncepcja została podda­
na egzaminacyjnej próbie. W ce 
lu wysondowania opinii mło­
dzieży wybraliśmy się w pod­
róż po klubach młodzieżowych 
w Lesznie i w powiecie lesz­
czyńskim.

W internacie Technikum E- 
konomicznego bardzo przyje­
mnie prezentuje się klub „Baj 
ka”. Tu spotykamy wychowaw 
czynię, nauczycielkę fizyki i 
piątkę uczennic-entuzjastek 
pracy kulturalnej. Na stół wę 
druje bogata kronika. Dziew­
częta zorganizowały tu 
sekcji zainteresowań.

— To nam bardzo się 
ba. Nie trzeba się długo 

aż 16

podo- 
przy-

gotowywać. Staramy się, aby 
nasze wieczory klubowe były 
przyjemne, wesołe i pożytecz­
ne. Ostatnio daliśmy „Wszyst­
ko o urodzie”, a przedtem 
„Wieczór rozrywkowy”. W pla 
nie najbliższym coś na Dzień 
Nauczyciela, potem „Andrzej­
ki”.

W Technikum Ogrodniczym 
z powodu ciasnoty młodzież 
jedną z klas w razie potrzeby 
zamienia na klub, korzysta ze 
szkolnej aparatury. Nowy pro 
gram „madę in DK” realizuje 
sama, wychowawca, widząc jej 

wzorowyzainteresowania
przebieg programu, zrezygno­
wał ze swojego udziału, aby 
nie płoszyć dokształcających 
się w ten sposób uczniów.

Późnym wieczorem wypra­
wa do Radomicka. W tutej­
szym klubie-kawiarni afisz: 
„Zespół zaprasza na wieczór 
klubowy pt. „Wszystko o hu­
morze”. Prowadzą: D. Bednar 
czyk i J. Wolsztyński 18. X 
1967 r. o godz. 20”. Jest to już 
ósmy „wieczór” w oparciu o 
pomoc materiałową Domu 
tury, przygotowany przez 
dzież.

— Wolimy tego rodzaju 

Kul 
mło

dzia
łalność. Odpowiada to naszym 
zainteresowaniom, mamy dużo 
swobody i możliwości wkładu 
własnej inwencji.

Lasocice. W klubie afisz:

„Modna za grosze” — 22 paź­
dziernika 1967 r.”.

— Ile jest u was sekcji zain 
teresowań?

Notuję: sportowa, muzyczna, 
krzyżówek, kulturalna, motory 
zacyjna, mody, turystyki, pla
styki. Tu już 
„wieczorów”, 
przyjęciu się 
mu Kultury i

dano jedenaście 
To świadczy o
koncepcji Do- 
o tym, że odpo­

wiada ona i młodym, i star­
szym.

Jeszcze wizyta w Robczysku. 
Klub-kawiarnia mieści się tu 
w ładnym budynku, ufundowa 
nym przez Instytut z Pawło­
wic, do którego należy miejsco 
we gospodarstwo. Powstało tu 
6 sekcji. Ostatni siódmy „wie­
czór” zawierał „wszystko o li­
stach”. Są to imprezy organi­
zowane przez młodzież i pra­
wie wyłącznie dla młodzieży, 
bo starsi jakoś jeszcze stronią.

Opinia Zarządu Powiatowe 
go ZMW: — Powstające w ra­
mach zespołów klubowych sek 
cje zainteresowań gwarantują 
systematyczną pracę klubów- 
kawiarni. W tej sprawie zawar 
liśmy umowę z Domem Kultu­
ry. Ze swej strony staramy się 
klubom-kawiarniom pomóc, za 
bezpieczając im magnetofony, 
projektory, rzutniki i aparaty 
filmowe, wchodząc w porozu­
mienie ze szkołami i agrono- 
mówkami, które dysponują ty 
mi aparatami.

Na koniec recepta na nudę 
według koncepcji leszczyńskie 
go Domu Kultury: Dom Kultu 
ry pracuje koncepcyjnie, nie 
prowadzi za rączkę zespołów, 
ale podpowiada i radzi. Zes­
pół klubowy zaś działa wed­
ług własnych zamiłowań i 
możliwości, a przy tej okazji 
wyzwala własną inicjatywę. I 
ma znacznie większe zadowolę 
nie i pożytek.

JÓZEF PIEPRZYK 
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Kontraktacja u mety
to na wsi m& obecnie za­
strzeżenia do systemu 
kontraktacji buraków 

cukrowych, ziemniaków, traw 
nasiennych, lnu, konopi i in­
nych upraw przemysłowych? 
Nikt. Co najwyżej ten i ów 
rolnik może mieć pretensje o 
pominięcie go w pianie kon­
traktacji tych upraw. Nikogo 
nie potrzeba agitować, prze­
konywać, mobilizować, każdy 
czeka na wiejskiego przodow­
nika kontraktacji albo sam 
idzie do niego celem zawar­
cia umowy. Po prostu sprawa 
jest tak oczywista, a warunki 
tak korzystne, że kontraktację 
upraw przemysłowych uważa 
się za jedną z czynności wstęp 
nych do cyklu produkcyjne­
go. Rolnicy 
wyobrażają, 
inaczej.

A jednak 

nawet sobie nie 
by mogło być

inaczej było w
tym roku na wsi wielkopol­
skiej w stosunku do kontrak 
tacji zbóż kłosowych i strącz­
kowych (konsumpcyjnych). Za 
wieranie umów przebiegało 
opieszale, z dużymi wahania­
mi i rozmaitymi zastrzeżenia 
mi, mimo że warunki kon­
traktacji zbóż są może nawet 
korzystniejsze niż upraw prze 
myślowych. Ostrożność ogółu 
rolników wywodzi się chyba 
z faktu, że tej formy zbytu 
zbóż konsumpcyjnych do nie­
dawna jeszcze nie praktyko­
wano w naszym kraju, a rolni 
cy do każdej z reguły nowo­
ści ustosunkowują się ostroż­
nie dopóty, dopóki się nie prze 
kcnają na przykładzie jednego 
i drugiego sąsiada.

Czerwiec, lipiec i sierpień 
bieżącego roku potwierdzają 
naszą tezę o powściągliwym 
stosunku do powszechnej kon 
traktacji czterech podstawo­
wych zbóż kłosowych. W tych 
miesiącach podpisywanie u- 
mów przebiegało bardzo opor 
nie. Dopiero wrzesień przy­
niósł zmianę na lepsze: nastą 
piła jakby ewolucja postaw i 
poglądów na tę sprawę przez 
ogół naszych rolników. Prze­
konali się bowiem na wielu 
przykładach, że ubiegłoroczni 
kontraktowicze zrobili dobry 
interes.

Taki wniosek można wy­
snuć z liczb i wskaźników do 
tyczących całego wojewódz-

ZMW
pomaga 
budować

Budownictwo wiejskie ma 
poważne zadania inwestycyj­
ne, jednakże przedsiębiorstwa 
budowlane nie mogą ich w peł 
ni realizować, bowiem odczu­
wają ciągły brak rąk do pra­
cy. Tymczasem na wsi jest 
wielu młodych ludzi nieusta­
bilizowanych zawodowo, któ­
rzy zrezygnowali z pracy w 
gospodarstwie rolnym; rocznie 
1500 młodych ludzi, zwłaszcza 
mężczyzn, emigruje z wielko­
polskiej wsi do innych woje­
wództw.

Toteż Związek Młodzieży 
Wiejskiej wspólnie ze Zjedno­
czeniem Budownictwa Rolni­
czego w Poznaniu podjął pró­
bę rozwiązania tego problemu. 
Wydaje się, że pomysł jest 
godny poparcia. Polega on na 
powołaniu — w rejonach spięt 
rzonych trudności inwestycyj­
nych — stałych Ochotniczych’ 
Hufców Pracy. W myśl umo­
wy, zawartej przed paru dnia­
mi w Poznaniu, ZMW będzie 
tworzyć grupy ochotników na 
wsi, a Zjednoczenie zapewni 
im zakwaterowanie, wyżywie­
nie oraz 2-letnie lub 9-mie- 
sięczne przeszkolenie zawodo­
we.

Uwzględniając dotychczaso­
we osiągnięcia OHP w budów 
nietwie rolniczym i możliwości 
zapewnienia młodzieży zdoby­
cia zawodu oraz odpowiedniej 
opieki wychowawczej, można 
zakładać, że ZMW oraz zjed­
noczenie swój szeroki program 
w pełni zrealizują. (Ij) 

twa. Gdy na przykład woje­
wódzki plan kontraktacji czte 
rech zbóż został do 31 sierp­
nia zrealizowany zaledwie w 
65 procentach, to w końcu 
września poziom wykonania 
planu podniósł się do 93 pro­
cent, a 15 października do 97 
procent. Warto jeszcze dodać, 
że gdy 30 września tylko 10 
powiatów wykonało plan w 
stu procentach, to 15 paź-dzier 
nika ich liczba wzrosła w 
dwójnasób. Gdyby pie 9 po­
wiatów wyraźnie odstających 
w tej dziedzinie (Turek, Kroto 
szyn, Wągrowiec, Ostrzeszów, 
Słupca. Ostrów, Czarnków, Ko 
nin i koło), wojewódzki plan 
kontraktacji zbóż byłby już 
znacznie przekroczony.

Największą popularnością 
cieszyła się pszenica (wiado­
mo; czwarty rok kontrakta­
cji), której, już w końcu wrze 
śnia zakontraktowano o 1000 
ha więcej, a do 15 paździer­
nika o 3000 ha więcej niż pla 
nowano (105,3 procent planu). 
Pomyślnie również wykonali 
nasi rolnicy plan kontraktacji 
żyta, zamykając go 15 bm. nad 
wyżką 2950 ha (102,5 proc, 
planu). Niski stosunkowo plan 
kontraktacji owsa został zre 
alizowany w naszym woje­
wództwie w 124 procentach. 
Trzeba tu jeszcze docjać, że 
nie udało się do tej pory wy­
konać planu kontraktacji jęcz 
mienia browarnego (72,5 proc.) 
i grochu (73,5 proc.). Nawet 
PGR-y zrealizowały swój 
plan kontraktacji grochu żale 
dwie w 87,5 proc., co rzecz 
jasna zaciążyło ujemnie na 
poziomie wykonania planu w 
gospodarce całkowitej woje­
wództwa.

Ponieważ jednak te dwie 
rośliny należą do upr^w wio 
sennych i jest jeszcze sporo 
czasu na zawieranie umów, 
należy przyjąć, że i w tej 
części ogólny plan wojewódz­
twa będzie wygnany pomyśl 
nie. Zależy to w dużym stop 
niu od umiejętności agitacyj­
nych służby rolnej rad naro­
dowych i pracowników insty­
tucji kontraktujących, (kj)
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^SR w iV kwariale

Pełne ręce roboty
Samorządy robotnicze 

fabryk mają pełne rę 
ce roboty. Zaleca im 

się bowiem dokonanie pod­
sumowania i formalnego 
zamknięcia działalności za­
kładowych komisji uspraw­
nień organizacji pracy oraz 
skontrolowanie, jak admi­
nistracja realizuje zgłoszone 
przez te komisje (i załogi) 
wnioski. Tymczasem nad­
chodzi okres dyskusji i za­
twierdzania projektów za­
kładowych planów produk­
cyjnych na rok przyszły. 
Istnieje więc obawa, że mo­
że nastąpić spiętrzenie róż­
nych zebrań i dyskusji, nad 
mierne obciążenie różnych 
ludzi obowiązkami „na 
wczoraj”. Tym bardziej, że 
na IV kwartał zapowiadane 
jest także rozpoczęcie kam­
panii sprawozdawczej w 
związkach zawodowych.

Zalecenie Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych 
w sprawie formalnego za­
mknięcia działalności za­
kładowych komisji uspraw­
nień . organizacji produkcji 
mówi, iż powinno odbyć się 
ono na zebraniu załogi lub 
aktywu. Ponieważ czasu 
jest mało, niektóre zakłady 
chcą zapoczątkować na tych 
zebraniach dyskusję nad

projektami zakładowych 
planów na lata 1968—69.

Jak wiadomo załogi fa­
bryk oczekują od swoich 
samorządów, aby w projek­
tach tych planów uwzględ­
nione zostały zarówno za­
kładowe programy uspraw­
nień organizacyjnych jak i 
programy poprawy warun­
ków socjalno-bytowych. A 
więc pewne „targi” z dyrek 
cjami i zjednoczeniami są 
nieuniknione. Z drugiej stro 
ny uchwały IV Zjazdu par­
tii przewidują wcześniejsze 
zatwierdzenie planów, tak, 
aby każdy zakład od 1 stycz 
nia pracował według w peł­
ni uzgodnionego z władza­
mi — i znanego załodze — 
programu. Samorządy ro­
botnicze powinny więc ze­
brać sie dla zatwierdzenia 
projektów planów produk­
cyjnych na rok przyszły (a 
także wstępnych wskaźni­
ków na rok 1969) najpóźniej 
w grudniu. Oznacza to za­
razem, że zakładowe dysku­
sje nad nimi powinny się 
zacząć jeszcze wcześniej.

A więc samorządy robot­
nicze muszą wpłynąć na 
zjednoczenia, aby te nade­
słały im ostateczną wersję 
wskaźników kontrolnych

przyszłorocznego planu. Ra­
dy robotnicze powinny bo­
wiem mieć przynajmniej 
miesiąc czasu na zapoznanie 
się z tymi wskaźnikami, 
przedyskutowanie ich w gro 
nie możliwie szerokiego ak­
tywu społeczno-gospodar­
czego oraz uzgodnienie ze 
zjednoczeniami wszystkich 
punktów spornych.

Ta ostatnia sprawa jest 
szczególnie ważna. Prakty­
ka lat ubiegłych dowodzi 
bowiem, iż nie jest rzeczą 
dobrą dopuszczanie do „tar­
gów” o wskaźniki w czasie 
obrad konferencji zatwier­
dzających plany. Rozpala to 
bowiem niepotrzebnie atmo 
sferę, skupia uwagę człon­
ków KSR na wąskich wy­
cinkach planów i sprawia, 
iż bardzo często są one za­
twierdzane tylko warunko­
wo, a podstawowe decyzje 
podejmowane już są za ple­
cami KSR — w bezpośred­
nich rozmowach ścisłych 
kierownictw ze zjednocze­
niami.

Trzeba — wydaje się — 
przerwać tego typu prakty­
ki. Prawo do zatwierdzania 
projektów planów ma tylko 
pełny skład samorządu ro­
botniczego. Cedowanie tego 
prawa na radę robotniczą, a 
tym bardziej na admini­
strację, jest sprzeczne z du­
chem ustawy o samorządzie 
robotniczym.

PIOTR CHOJNACKI

ReHeksje z sals sądowej

Za łatwa droga do zawodu kierowcy

Kiedy dno od skrzyni na 
pościel w moim tapcza­
nie zaczęło szorować po 

podłodze, na chybił trafił po­
stawiłem diagnozę: wylazły 
śrubki.

Nie pomyliłem się, gdyż spra 
wa śrubek jest w naszym kra­
ju niemal symbolem wszela­
kiego brakoróbstwa. Ludzkość 
wynalazła gwoździe z gwintem 
dochodząc do prostego wnio­
sku, że łączy on wszelkiego ro­
dzaju kawałki drewna dużo 
trwalej niż zwykły gwóźdź. Za 
sada działania śrubki polega 
na tym, że wkręcony gwint 
stwarza dużo większy opór 
przy wszelkiego rodzaju naci­
skach niż zwykły gładki 
gwóźdź. Ludzkość błogosławi 
więc śruby i śrubki jako ge­
nialny niemal wynalazek. 
Ludzkość, ale nie nasi pracow­
nicy fabryk meblowych, któ­
rzy klną śrubki przeznaczone 
do pracochłonnego wkręcania 
i aby zwiększyć swoje akordo­
we zarobki po prostu wbijają 
bogu ducha winne metalowe 
spirale młotkiem.

Przyzwyczailiśmy się do 
tych kawałków nie tylko przy 
eksploatacji mebli. Wyłażą 
nam bowiem śrubki wbijane 
młotkiem z każdego kąta, wy­
łażą bokiem jako dopust, z któ 
rym rozprawić się nie sposób

Gorzkie żale klienta

Usterka w usterce
odgórnie — natomiast można 
załatwić to oddolnie czyli włas­
noręcznie.

Tak i ja zabrałem się raźno 
do roboty. Przy pomocy obcę­
gów wyciągnąłem obluzowane 
śrubki z dykty stanowiącej dno 
szuflady na pościel, nakręci­
łem świderkiem (stanowi on w 
moim gospodarstwie i powi­
nien stanowić wszędzie żelaz­
ny atrybut) kilka otworków, 
wziąłem odpowiedni śrubokręt 
(który stanowi itd) i... okazało 
się, że śrubki, które poprzed­
nio wyciągnąłem nie mają od­
powiednich nacięć na ostrze 
śrubokrętu.

Śrubki te wbrew przyjętym 
o ich wyglądzie wyobrażeniom 
miały łebki płaskie jak każdy 
normalny gwóźdź. Rozgrzeszy­
łem więc w myśli stolarzy mon 
tujących mój tapczan i piszę 
ten felieton na cześć metalow­
ców produkujących śrubki. 
Jakże szybko doszli oni do 
wniosku, że brakoróbstwo ich 
kolegów z branży drzewnej 
można z pożytkiem wykorzy­
stać w branży metalowej. Je­

śli śrubki wbija się młotkiem 
to po co tracić czas na nacina­
nie odpowiedniej szparki w 
łebku takich śrubek. Przez za­
niechanie tej czynności można 
przecież zwiększyć produkcję 
oraz zarobki metalowców. Pro­
ste, prawda?

Zastanawiam się tylko i nie 
mogę zrozumieć, skąd bierze 
się marnotrawstwo czasu na 
niepotrzebne nikomu gwinto­
wanie owych nibytośrubek. 
Przecież wykręcić taką skom­
plikowaną spiralę w metalu to 
wcale nie takie proste. Czy nie 
lepiej zaniechać tej operacji i 
produkować śrubki uniwersal­
ne, nieskomplikowane, nie za­
bierające czasu ani producen­
tom mebli ani producentom 
śrubek? Czy nie można po pro 
stu robić gładkich estetycz­
nych śrub zwanych gwoździa­
mi. A że gdzieś tam ludzie 
chwalą sobie wynalazek w po­
staci gwintowanego gwoździa, 
coż? Mało to wynalazków po­
szło na szmelc w naszym ko­
chanym wieku dwudziestym?

(rem)

nmaja br. przy ul. Ostró­
wek w Poznaniu dwoje 
młodych ludzi poniosło 

śmierć pod kołami ciężarówki 
„Lublin”. Jej kierowca — Eu­
geniusz Kaźmierczak za nieu­
myślne spowodowanie śmierci 
przechodniów został skazany 
— przez Sąd Powiatowy dla m. 
Poznania — na 3 lata więzie­
nia.

Tragiczna ta sprawa już nie 
jednokrotnie trafiała na łamy 
poznańskiej prasy. Dotychczas 
nie zwrócono jednak uwagi na 
problem zawarty w następują 
cych stwierdzeniach oskarżone 
go:

„20 lutego 1967 roku uzyskałem 
prawo prowadzenia pojazdów Sa­
mochodowych kategorii III zawo­
dowej. Poprzednio nigdy nie pro­
wadziłem żadnych samochodów” 
(fragment wyjaśnień złożonych w 
śledztwie).

„Od lutego 1967 r. mam prawo 
jazdv kategorii ni zawodowej. 
Przedtem byłem furmanem” (oś­
wiadczenie złożone na rozprawie)...

Kodeks Drogowy stanowi, 
że prawo jazdy kategorii III 
zawodowej może otrzymać o- 
soba, która posiada:

a) ukończoną zasadniczą szkołę 
zawodoxvą kierowców samochodo­
wych albo

b) ukończony kurs kierowców i 
praktykę w prowadzeniu i obsłu­
dze pojazdów samochodowych w 
zakresie i na warunkach określo 
nych przez Ministra Komunikacji, 
albo

c) 2 lata praktyki zawodowej ja 
ko kierowca posiadający prawo 
jazdy kategorii ciągnikowej.

To co czytamy w punktach 
„a” i „c” nie budzi zastrzeżeń. 
Nie można tego samego powie 
dzieć o trzecim warunku, jeś­
li zna się program szkolenia. 
Kilka słów na ten temat.

Kurs trwa zwykle około 4 
miesięcy, przy czym 3 razy w 
tygodniu odbywają się zaję­
cia teoretyczne, a 2 razy — 
praktyczne. Łącznie program 
przewiduje 420 godzin wykła­
dów i ćwiczeń. Ponad 50 pro­
cent stanowią zajęcia teore­
tyczne, które w niektórych 
przedmiotach wyraźnie dominu 
ją (np. przepisy ruchu drogo­
wego — 36 wykładów i 4 ćwi­
czenia, organizacja pracy kie­
rowców — 20 wykładów i 5 
ćwiczeń).

Zastrzeżenia budzi przede 
wszystkim fakt, że na naukę 
prowadzenia samochodów prze 
znacza się 38 godzin, w tym 6 
— wykładów, 2 — ćwiczeń i 
30 — jazd szkoleniowych. Tym 
bardziej, że uczestnicy kursu 
jeżdżą wyłącznie na samocho­
dach „Nysa” i „"Warszawa” 
(pick-up).

Po ukończeniu takiego kur­
su i otrzymaniu prawa jazdy 
zdobywa się zawód kierów 
cy uprawnionego do prowadzę 
nia m. in. samochodów osobo­
wych, samochodów ciężaro­
wych i pojazdów członowych

(o dopuszczalnym ciężarze cał 
kowitym do 3,5 tony).

Jeśli przedstawiony wyżej 
program kursu powiększyć o 
85 godzin wykładów i ćwiczeń 
(w tym 10 godzin jazdy ciąg­
nikiem) można jednocześnie u 
zyskać ciągnikowe prawo jaz­
dy.

Taki właśnie poszerzony 
kurs ukończył i uzyskał dwa 
prawa jazdy E. Kaźmierczak, 
zawodowo trudniący się prze­
wozem. 30 godzin jazdy szko­
leniowej pozwoliło mu „prze­
siąść się z furmanki na ciężki 
„Lublin”, którego dotychczas 
nigdy nie prowadził i poru 
szać się nim po ruchliwych 
ulicach Poznania.

Z pewnością sporo jest ta­
kich, którym dawka wiedzy za 
szczepiona na kursie wystar­
cza do dostatecznego poznania 
tajników prowadzenia samo­
chodu. Są jednak i mniej uz­
dolnieni. Po 30 godzinnych jaz 
dach można ich traktować jedy 
nie jako niedouczonych kierów 
ców. Wydaje się, że takim kie 
rowcą był właśnie Kaźmier­
czak. Wniosek tego rodzaju na 
suwa się po lekturze eksper­
tyzy sądowej (biegłego z dzie 
dżiny komunikacji), dostarcza 
jącej faktów świadczących nie 
tylko o lekkomyślności oskar 
żonego (prowadzenie samocho­
du o niesprawnym układzie ha 
mulcowym), ale również o 
słabej znajomości szofer- 
skiego fachu. Np. biegły stwier 
dził, że E. Kaźmierczak wbrew 
zasadom techniki jazdy na mo 
krej jezdni przy skręcaniu 
jednocześnie hamował. Krótko 
mówiąc okoliczności tragedii 
przy ul. Ostrówek zdają się 
świadczyć m. in. o tym, że obo 
wiązujące zasady szkolenia kie 
rowców w dostatecznym stop­
niu nie gwarantują właściwe­
go ich wyszkolenia. Po prostu 
kandydatom do tego niełatwe­
go zawodu daje się zbyt małą 
dawkę wiedzy praktycznej, co 
z kolei musi odpowiednio rzu­
tować na kryteria oceny pod­
czas egzaminu.

Zresztą liberalizm tego ro­
dzaju, polegający na zbyt po­

a

DO SZKOŁY ŚREDNIEJ
BEZ EGZAMINU

Jan z K. — Jacy kandydaci do 
szkół średnich przyjmowani sa 
bez egzaminów wstępnych?

RED. — Z egzaminu wstępnego
REÓAKtJA ODPOWIADA

do szkoły średniej zwolnieni sa
kandydaci, którzy mają oceny bar 
dzo dobre z przedmiotów tak zwa 
nych kierunkowych, a po specjal­
nych badaniach w psychicznej po 
radni zawodowej otrzymali za­
świadczenie o szczególnym uzdol­
nieniu w wybranym kierunku za­
wodowym. (2301)

Samochody 
olbrzymy

W fabryce samochodów w Miń­
sku prowadzone są prace doświad 
czalne i konstrukcyjne nad no­
wymi typami ciężarówek o dużej 
ładowności. M in. powstają tu 
projekty prototypów wywrotek 65 
i 110-tonowych. Pierwsza z nich 
ma być gotowa w 1969 roku, dru­
ga — w 1970. Przypuszczalnie po 
roku od chwili wypuszczenia pro­
totypów można się spodziewać 
podjęcia produkcji większej serii. 
Olbrzymy te będą wykorzystywa­
ne głównie w górnictwie i budow­
nictwie; ich eksploatacja pozwoli 
na zaoszczędzenie wielu rąk robo 
czych, a także kosztów związa­
nych z dotychczasową obsługa 
wywrotek o zwykłej, stosunkowo 
niewielkiej ładowności. (AR)

POZWOLENIE
NA PROWADZENIE CIĄGNIKA

St. B. pow. Śrem — Czy na pro­
wadzenie ciągników należy posia­
dać pozwolenie? Od ilu lat można 
ciągnik prowadzić?

RED. — Rozporządzenie Mini­
sterstwa Rolnictwa z 1956 r. wyma 
ga, aby ciągniki obsługiwane by­
ły przez osoby posiadające odpo­
wiednie pozwolenie na prowadze­
nie pojazdów mechanicznych, za­
równo w transporcie drogowym, 
jak i przy pracach polowych. Na 
ciągniku nie mogą pracować oso­
by młodociane poniżej lat 18 oraz 
kobiety. (2174)

MOŻNA TYLKO POCHWALIĆ
Uczennice L.P. w Rogoźnie — Czy 
jest zgodne z regulaminem szkol­
nym i internackim to. że ucznio­
wie po lekcjach szkolnych obiera­
ją ziemniaki na następny dzień do 
obiadu?
RED. — Jak wynika z relacji dy­
rekcji, kierownik internatu zwró­
cił się do młodzieży z apelem o po 
moc przy obieraniu ziemniaków 
dla stołówki. W odpowiedzi na 
apel dziewczęta zadeklarowały swą 
pomoc. Nadmienić należy, że pra­
ce społeczne młodzieży oparte są 
o okólnik nr 13 z dnia 27. U 1960 r. 
Ministra Oświaty, który mówi, że 
należy wciągać młodzież w szer­
szym zakresie do prac dla szkoły 
i internatu (naprawy sprzętu, trans 
port opału, ziemniaków, praca przy 
hodowli, ogrodnictwie) oraz uczyć 
młodzież oszczędności i gospodar­
ności. (1744)
GDZIE MOŻNA KUPIĆ ZIEMIĘ?

J. H. — Czy w Poznaniu lub woje­
wództwie poznańskim można^ wy­
dzierżawić lub odkupić jakiś ob­
szar ziemi celem założenia sadu 
lub hodowli?

RED. — W Poznaniu dysponentem 
gruntów jest Zarząd Gospodarki 
Terenami przy Prezydium Rady 
Narodowej, do którego można się 
zwrócić po informacje. Także Bank 
Rolny w Poznaniu prowadzi sprze 
daż gruntów Państwowego Fundu­
szu Ziemi. Nabywcą może być je­
dynie osoba posiadająca kwalifika 
jce do prowadzenia gospodarstwa 
rolnego. (2090)

DZIEDZICZENIE 
GOSPODARSTWA ROLNEGO

H. T Dąbrówka — Czy mogę zapi­
sać swoje gospodarstwo w testa­
mencie siostrzeńcowi, który jest 
nauczycielem w szkole rolniczej? 
RED. — Gospodarstwo można zapi 
sać osobie, która nie pracuje w roi 
nictwie, ale ma kwalifikacje do 
prowadzenia gospodarstwa. Jednak 
że osoba taka w ciągu sześciu mie 
sięcy od śmierci spadkodawcy po­
winna złożyć w sądzie powiato­
wym lub biurze notarialnym zobo­
wiązanie, że osobiście będzie gos­
podarowała na odziedziczonych 
gruntach. (2267)

TELEWIZOR I DZIECKO
Czytelniczka — Słyszałam, że małe 
dzieci do lat trzech nie powinny 
przebywać w pokoju gdzie jest te 
lewizor. Czy telewizor szkodzi na 
rozwój małego dziecka?
RED. Nie wiadomo czy wpływ ra­
diacji z czynnego telewizora jest 
szkodliwy dla rozwoju dzieci. Na 
czas oglądania telewizji radzimy 
jednak dziecko przenieść do inne­
go pokoju, a jeżeli jest tylko je­
den pokój, łóżeczko ustawić tak, 
by nie stało ono naprzeciw ekra­
nu telewizyjnego, a dźwięk ściszyć 
gdyż hałas źle wpływa na każde­
go. (2305)

SAMOCHÓD NA PODWÓRZU
J. Sz. — Czy istnieją jakieś rozpo 
rządzenia co do parkowania samo­
chodów na podwórzach. Jeżeli 
tak, to gdzie je można znaleźć?
RED. — Szczególnych przepisów 
regulujących przepisy parkowania 
pojazdów mechanicznych na pod­
wórzach posesji nie ma. Sprawy te 
należą w zasadzie do administracji 
budynku, z tym, że zgoda na stały 
postój na podwórzu uzależniona 
jest od tego, czy pojazd nie zagra­
ża bezpieczeństwu osób tam za­
mieszkałych i czy nie będą naru­
szane przepisy sanitarno-porządko 
we. (2343)

POZA KOLEJNOŚCIĄ
Bogdan B. — Jakie rozporządzenie 
mówi o tym, że inwalidzi mają pra 
wo kupowania poza kolejnością?

RED. — Pismo okólne nr 10 Mini­
stra Handlu Wewnętrznego z 21. 
XI. 1962 r. w sprawie należytej 
obsługi kupujących głosi, że sprze 
dawcy zobowiązani są do obsługi­
wania w pierwszej kolejności i ze 
szczególną wyrozumiałością inwa­
lidów, kobiety ciężarne, kobiety z 
dzieckiem na ręku, starców oraz 
te osoby, które mają ograniczoną 
zdolność poruszania się. Naturalnie 
ten przywilej nie powinien być 
nadużywany np. przez zakupowa- 
nie dla znajomych i sąsiadów. 
(1766)

KTO POKRYWA KOSZTY
L. S. Poznań — Skradziono mi mo 
tor WSK. Sprawcy kradzieży zo­
stali ujęci przez organa MO. Pod­
czas jazdy na motorze, chuligani 
bardzo mi go zniszczyli. Kto w da­
nym wypadku ponosi koszty na­
prawy PZU?
RED — Dyrekcja Państwowego Za 
kładu Ubezpieczeń wyjaśniła nam, 
że obowiązkowe ubezpieczenie ko 
munikacyjne nie obejmuje szkód 
powstałych wskutek kradzieży po­
jazdu i użycia go przez osoby nie­
upoważnione. Za tego rodzaju szko 
dy PZU odpowiada tylko wówczas, 
jeśli posiada się ubezpieczenie „au- 
tocasco”. (2334)

chopnym uprawnianiu ludzi 
do prowadzenia pojazdów me 
chanicznych tchnie z niejedne­
go przepisu Kodeksu Drogowe 
go.

Oto jeździć na rowerach po dro 
gach publicznych, choćby najbar­
dziej ruchliwych, mogą dzieci, któ 
re ukończyły 12 lat. 16-latkom, za 
zgodą rodziców lub opiekunów, 
wolno natomiast prowadzić samo­
chody osobowe i dosiadać najcięż 
szych kategorii motocykli. 14-lat- 
ki uprawnione są do kierowania 
na niektórych typach dróg pojaz­
dami zaprzęgowymi. Osoby, które 
ukończyły tyleż lat mogą również 
prowadzić wózki z pomocniczym sil 
nikiem spalinowym (o pojemności 
skokowej do 50 cm sześć.).

Wszystkie te przykłady wy­
wołują to samo pytanie: czy 
nie należałoby podnieść grani­
cy wieku bądź też wprowa­
dzić ograniczenia poruszania 
się młodocianych kierowców?

Nie liczmy na to, że komisje 
egzaminacyjne czy też odpo­
wiednie organy prezydiów rad 
bezbłędnie potrafią ocenić 
przydatność nastolatków do 
prowadzenia pojazdów (zresz­
tą nie wymaga się, by np. mło 
dociany woźnica stanął przed 
jakimkolwiek organem w ce­
lu wykazania się znajomością 
zasad ruchu. Przykładu na nie 
umiejętność oceny kandydata 
na kierowcę dostarcza znów 
sprawa Kaźmierczaka.

§ 210, ust. 8 Kodeksu Drogo 
wego stanowi: „Właściwy do 
spraw komunikacji organ pre­
zydium powiatowej rady naro­
dowej może odmówić wydania 
prawa jazdy, jeżeli osoba ubie 
gająca się o prawo jazdy zo­
stała ukarana prawomocnym 
wyrokiem za przestępstwo po­
pełnione przeciwko życiu, zdro 
wiu, mieni u...” (podkr. 
red.).

Oskarżony w chwili, kiedy u 
biegał się o prawo jazdy miał 
już za sobą trzy skazujące wy­
roki, w tym dwa prawomocne 
za kradzież mienia prywatne­
go. Zważywszy, że E. Kaźmier 
czak otrzymawszy takie prawo 
— jako przewoźnik — z mie­
niem prywatnym będzie miał 
stale do czynienia, należało zro 
bić użytek z § 210, ust. 8. Tak 
się jednak nie stało.

MICHAŁ ŁUCZAK

Po sesji SPAM

Trudności
Przed kilku dniami obrado­

wało na sesji wyjazdowej w 
Poznaniu Prezydium Zarządu 

Głównego Stowarzyszenia Polskich 
Artystów Muzyków. Dwie sprawy 
znalazły się w centrum sprawoz­
dań i dyskusji. Sprawa wychowa­
nia muzycznego w szkołach i o- 
cena spamowskich inicjatyw w 
Poznaniu.

Dyskusja o udziale wychowania 
muzycznego w programie naucza­
nia szkół ogólnokształcących jest 
nienowa. Problem ten sygna­
lizowany był już jako niezmiernie 
ważny na poprzedniej sesji pre­
zydialnej SPAM w Poznaniu, 
przed pięciu laty. Od tego cza­
su wiele zmieniło sę już na lep­
sze. Mamy wreszcie ramowy pro­
gram nauczania muzyki w szko­
łach, mamy opracowaną specjal­
nie, na razie tylko dla szkół pod­
stawowych płytotekę muzyczną, 
są pierwsze podręczniki. Okazuje 
się jednak, że nie staje (co wydać 
się może nieco dziwne, zważywszy 
liczbę szkół muzycznych w kraju) 
właśnie nauczycieli A sytuacja, w 
której nauczyciel fizyki czy geo­
grafii uczy muzyki nie należy, tak 
nas przynajmniej na zebraniu za 
pewniano, bynajmiej do rzadkoś­
ci. W Warszawie na przykład na 52 
nowe etaty nauczycieli wychowa­
nia muzycznego tylko 4 obsa­
dzone są przez dyplomantów 
wyższych szkół muzycznych. W 
Poznaniu rzecz ma się. nieco le­
piej, ale w województwie już nie­
dobrze.

Dlaczego taka sytuacja utrzymu­
je się? Czasami z winy szkół, z 
ich wygody. Oto któremuś z na­
uczycieli innych przedmiotów bra­
kuje godzin do pełnego wymiaru 
otrzymuje więc od dyrektora do­
datkowo... lekcje muzyki. Naj­
częściej jednak po prostu z bra­
ku nauczycieli. Jakie stąd wnios­
ki? Przede wszystkim, że nie ma, 
o czym się kiedyś pisało twier­

wzrostu
dząco, bynajmniej nadprodukcji 
muzyków w Polsce, że potrzeby są 
jeszcze ogromne. Nawiasem mó­
wiąc poziom fachowy nauczycieli 
SN-ów w tej materii, (podobno, 
podkreślamy podobno, bo sami 
nic mamy do tego wyrobionego 
stosunku) nie jest niestety najwyż 
szy.

Sprawa druga — rola poznań­
skiego oddziału SPAM w życiu 
muzycznym regionu. Sytuacja jest 
tu dość paradoksalna. W mniej­
szych ośrodkach muzycznych kra­
ju SPAM odgrywa z reguły poważ­
ną rolę w życiu muzycznym, pra­
ca jego bardziej rzuca się w oczy 
na zewnątrz. W Poznaniu nato­
miast pozostaje on w cieniu zawo­
dowych instytucji muzycznych. O- 
czywiście i tu życie muzyczne 
miasta tworzą przede wszystkim 
spamowcy, ale już nie w ramach 
swego stowarzyszenia. Trudno jed­
nak właściwie winić kierownictwo 
oddziału, że nie urządza nowych 
koncertów i prelekcji. Jest ich chy 
ba dosyć, rynek koncertowy osią­
ga u nas stan nasycenia. Inną na­
tomiast sprawą jest już udział sto­
warzyszenia w życiu muzycznym 
poza granicami Poznania. Tutaj po­
trzeby są większe i większe pole 
działania. Można nawet podejrze­
wać, że nie zawsze jest ono wyko­
rzystywane.

Kontrowersyjną sprawą jest też 
sama popularyzacja pracy i zadań 
stowarzyszenia. Rzeczywiście nie 
wiele się o nim powszechnie wie. 
Niewiele też okazji daje ono nam 
do popularyzowania w prasie. Po­
dobna sytuacja jest jednak również 
w innych stowarzyszeniach twór­
czych Poznania np. stowarzyszeniu 
architektów — SARPie czy akto­
rów — SPATiFie. A więc znów po­
stulat nienowy: jednoczenia wy­
siłków działania, starań o prawdzi­
wy program i klub związków twór 
czych w Poznaniu, (ob)

Kandydaci do nagród NOT-u
Po raz pierwszy przyznane zostaną w br. nagrody NOT za 

wybitne osiągnięcia w dziedzinie techniki. Łącznie na na­
grody przyznano 3 min. zl. We wszystkich oddziałach woje­
wódzkich NOT zgłoszono do nagród 724 wnioski, z czego 518 
to prace zespołowe. W Bydgoszczy do nagrody kandydują 
autorzy uruchomienia nowej antyimportowej produkcji 
barwników do włókien syntetycznych. Duże oszczędności 
przyniosą opracowane przez członków NOT z Koszalina me­
tody uprawiania nieużytków torfowych. Do nagrody przed­
stawieni zostali autorzy zabezpieczenia usuwającej się skar­
py w Sandomierzu.

Ogłoszenie i wręczenie nagród nastąpi 12 grudnia br., w 
rocznicę powstania NOT. (PAP)
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Spartakiada powiatowa w Śremie Siatkarki
5O‘lecia. Rewolucji Socjalistycznej i 100-lecia Spor- 

takinrio °- . da Powiatowa LZS w Śremie zorganizowała spar- 
hnłn i P°wiatową ludowych zespołów sportowych, w której udział 
brało 126 sportowców wiejskich ~ - -z powiatu śremskiego.

czak Śrem w czasie 77 minut,

na turnieju 
w Nowym Sączu

ZAKREŚLONY KUPON
„KOZIOŁKÓW”
PRZYNIESIE

TOBIE SZCZĘŚCIE.
K8542

Frzefami

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz
— 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
— 1 TECHNIKA MECHANIKA do Działu Głównego 

Mechanika i Działu Konstrukcyjnego oraz
1 MAJSTRA 
wyższym — 
Chemia.

PRODUKCJI wykształceniem
Technologia Rolno - Spożywcza lub

Na program spartakiady skła­
dy S1^ konkurencje lekkoatle- 
yczne. kolarstwo, strzelectwo in­

dywidualne i drużynowe.
A oto zwycięzcy poszczególnych 

konkurencji: lekkoatletyka — 
męzczyzni loo m, St. Olejniczak 
Manieczki 12,4 sek.. 200 m. — K. 
Kurek Grzybno 27,2. 400 m. — T. 
Włodarczak Grzybno 55,9; 800 m. 
— Włodarczak Grzybno 2.15,6, 1000 
m. — R, Ugarenko 3.07,3 z Grzyb­
na, 3000 m — Włodarczak Grzyb­
no 11.55,2 pchnięcie kulą A. Ku­
jawski Manieczki 11.05 m; trój- 
skok — st. Olejniczak Manieczki 
12,62, skok w dal — J. Błaszczyk 
Szołdry 6.11, skok wzwyż — W. 
Przybył Dolsk 15.30. rzut oszcze-
pem Kujawski Manieczki
52,10, rzut dyskiem — A. Kujaw­
ski Manieczki 34,70. Kobiety: bieg 
na 100 m. — A. Nawrocka Dolsk 
15.1, 200 m. — S. Jankowska Grzyb 
no 31.5, skok w dal — A. Nawroc­
ka Dolsk 3,85.

W wyścigu kolarskim na dystan 
sie 42 km zwyciężył B. Włodar-

Pech
Sobiesława Zasady

Nasz świetny kierowca So­
biesław Zasada ma wielkiego 
pecha. Defekt skrzyni biegów 
o którym sygnalizował on już 
po pierwszej połowie zwycię­
skiego 2 etapu okazał się po­
ważniejszy niż przypuszczano. 
W dniu przerwy mechanikom 
nie udało się dokonać napra­
wy. W związku z tym Zasada 
na mającym 722 km długości 
3 etapie stracił z tego powodu 
wiele cennego czasu. Ostatecz 
nie Polak dojechał do mety w 
Catamarca w północnozachod- 
niej Argentynie, ale w ogólnej 
klasyfikacji spadł na drugie 
miejsce. Nowym liderem zo­
stał Argentyńczyk Eduardo Ro 
driguez Canedo. Wyprzedza on 
Polaka Zasadę tylko o 7 min. 
i 41 sek.

Trzeci etap był chyba naj­
trudniejszy ze wszystkich do­
tychczasowych. Na trasie znów 
zdarzyło się wiele kraks w 
ich wyniku trzech zawodni­
ków poniosło śmierć.

Po dniu przerwy w Catamar 
ca we czwartek kierowcy wy­
ruszą na trasę .4.. etapu..JZakoń 
czenie rajdu nastąpi w sobotę.

PAP

Trampkarze
Pamiętkowa 

zdobyli puchar
W Kaźmierzu odbył się turniej 

piłkarski dla trampkarzy. Drużyna 
LZS Pamiątkowo pokonała LZS 
Kaźmierz 1:0 i LZS Duszniki 4:0, 
a spotkanie pomiędzy Dusznikami 
i Kaźmierzem zakończyło się re­
misowo 1:1. Puchar zdobyli chłop­
cy z Pamiątkowa. (x)

przed T. Błaszczykiem Śrem 79 
min.

W strzelaniu z kbks zwyciężył 
Zb. Luty Grzybno 86 pkt. na 100 
możliwych przed H. Ordonkiem 
Grzybno 84 i W. Stawickim Wie- 
szczyczyn również 84 pkt.

W strzelaniu zespołowym zwy­
ciężyła drużyna Grzybna, przed 
Wieszczyczynem. (su)

Kręglarze i brydżyści 
startują w Gostyniu

Z okazji 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej Ognisko TKKF 
w Gostyniu wspólnie z Zarządem 
Wojewódzkim TKKF w Poznaniu 
i PKKFiT w Gostyniu organizuje 
w niedzielę 29 października dwa 
duże turnieje, do udziału w któ­
rych organizatorzy zapraszają 
wszystkich sympatyków brydża i 
kręgli z Wielkopolski. Początek in­
dywidualnego turnieju kręglarskie 
go dla kobiet i mężczyzn o godz. 
10 na kręgielni KS Start a turnieju 
par brydżowych o godz. 11 w Po­
wiatowym Domu Kultury. Dla naj­
lepszych organizatorzy przygoto­
wali nagrody i dyplomy.

Brydżyści gostyńscy walczący w 
klasie A odnieśli pierwsze w tym 
sezonie zwycięstwo nad drużyną 
Fabryki Maszyn Żniwnych z Po­
znania w stosunku 8:0. Autorami 
sukcesu byli: Jerzy Kanikowski, 
Jerzy Klonowski, Jerzy Tuchołka, 
i Józef Bielerzewski. (mb)

Kto zdobędzie 
mistrzostwo?

Do końca turnieju o indywidual­
ne mistrzostwo Wielkopolski w 
szachach pozostały jeszcze dwa 
dni. Obrońca tytułu olimpijczyk 
Włodzimierz Schmidt zawodnik KS 
Pocztowiec nie przegrał żadnej 
walki. Posiada on 6,5 pkt z 9 partii. 
Bez porażki jest również mistrz 
Bogdan Pietrusiak z Lecha — 7,5 
pkt. Adam Mięsowicz, który stra­
cił w 9 rundzie przodownictwo w 
turnieju, może już tylko walczyć 
o drugie miejsce.

Finisz zadecyduje o tym, kto 
zostanie mistrzem POZSzach i kto 
będzie reprezentował okręg w naj 
bliższych mistrzostwach Polski.

(nt)

• 29 , bm. w Lipsku odbędzie 
międzypaństwowe spotkanie piłki 
nożnej pomiędzy drużynami NRD 
i Węgier.
• W I lidze kobiecej hokeja na 

trawie w NRD bierze udział 8 dru­
żyn, a ponadto jest wiele zespołów 
klas niższych. Wszelkie wysiłki zor 
ganizowania żeńskich drużyn w 
Polsce nie dały dotąd pozytywne­
go wyniku.

• Dwa międzypaństwowe mecze 
bokserskie Polska — Francja od­
będą się 10 i 12 listopada we Fran­
cji.
• Dwóch reprezentantów Polski: 

znalazło się w pierwszej ósemce 
końcowej klasyfikacji skoków do 
wody z wieży W Meksyku — Jakub 
Puchów i Jerzy Kowalewski. (x)

Dnia 24 października 1967 r. zmarłą, po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najtroskliwsza matka, 
nasza kochana siostra, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 70

Władysława Łakoma
z domu MRÓZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm.
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SYN, SIOSTRZENIEC I RODZINA

Poznań, ul. Wioślarska 34. 10308g

Dnia 25 października 1967 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w 
wieku 67 lat, mój najdroższy mąż, śp.

Władysław Konieczny
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkiej żałobie pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Śniadeckich 4 m. 5. 10358g

Dnia 23 października 1967 r. zmarł

Ryszard Pospiech
pracownik ZNTK Poznań

W Zmarłym straciliśmy 
pracownika i serdecznego

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.45 na cmentarzu 
nikowie.

wzorowego 
kolegę.
czwartek, 26. 
komunalnym

współ-

X. br. 
na Ju-

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA 
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego 

Poznań” w Poznaniu.

LKUPOUKI
POZNAŃ
Grunwaldzka 19

•raca

W dniach 27—29 odbędą się 
Nowym Sączu mistrzostwa techni­
ków kolejowych W piłce siatkowej 
dziewcząt. Do udziału w zawodach' 
zgłoszono 12 zespołów m. in. z 
Technikum Kolejowego z Poznania 
i Ostrowa.

Zespół poznański wyjechał pod 
kierownictwem A. Wierchowskiego 
oraz instruktora T. Wesołowskie­
go. Drużyna Bydgoszczy jest o- 
brońcą pucharu zdobytego w ub. 
roku. Poznanianki w' 1966 r. upla­
sowały się na 8 miejscu. (x)

Kolarze gonić 
będą „hsa“

Dorocznym już zwyczajem, na za 
kończenie sezonu, Komisja Tury­
styki Kolarskiej przy POZKol. or­
ganizuje 29 bm. „pogoń za lisem”. 
Zbiórka uczestników, posiadających 
własne rowery, chętnych do tro­
pienia „lisa”, na Placu Wielkopol­
skim o godz. 10. (p)

Leszno najlepsze 
w piłce ręcznej

W Lesznie przeprowadzono finał 
mistrzostw województwa poznań­
skiego Ludowych Zespołów Sporto 
wych w piłce ręcznej mężczyzn 
klasy B.

Imprezę, z udziałem reprezentacji 
3 powiatów — Wągrowiec, Kępno i 
Leszno, (Września nie stawiła się) 
rozegrano systemem każdy z każ­
dym.

Piękny sukces odnieśli reprezen­
tanci Leszna. Po zwycięstwie nad 
Wągrowcem 16:10 i Kępnem 13:9 za 
jęli w turnieju pierwsze miejsce, 
przed Kępnem, które pokonało 
Wągrowiec 12:5.

Sprawnie przeprowadzone zawo­
dy cieszyły się dużym zaintereso­
waniem młodzieży. (R)

'dalekopisem
FRANCUZI NA MECZ 

Z POLSKĄ
W najbliższą sobotę rozpocznie 

się w paryskim instytucie naro­
dowym sportu zgrupowanie pięś­
ciarzy francuskich przed między­
państwowymi meczami z Polską. 
(10 listopada w Paryżu i 12 listo­
pada w Longwy). Reprezentacja 
wyłoniona zostanie spośród nastę 
pujących bokserów: Rabah Ka- 
loufi i Jacky Bihin (w. musza), 
Aldo Cosentino i Guy Cąudron 
(w. kogucia), Alain Laine i J. P. 
Anton (w. piórkowa), Dominiąue 
Azzaro i Georges Thouin (w. lek­
ka), J. P. Bigot (w. lekkopółśred- 
nia), Yvon Mariolle i J. P. Stef- 
fen (w. półśrednia), Albert Men- 
duni i J. C. Warusfel (w. lekko- 
średnia'), Henri Moreau i Robert 
Brunei (w. średnia). Bernard Mai 
herbe (w. półciężka). Alain Victor 
i David Pouya (w. ciężka).

ZAPAŚNICY SZWAJCARII 
ZWYCIĘŻAJĄ

W Neafels zapaśnicy Szwajcarii 
wygrali międzypaństwowy mecz z 
Izraelem 7:1. Spotkanie składało 
sie z 6 pojedynków w stylu wol­
nym i dwóch w stylu klasycznym.

(za)

Pomoc domowa, docho­
dzącą do 3 osób u lekarza 
potrzebna. Jesienna 25

Poszukuję starszą samo­
dzielną, również docho­
dzącą, dobre warunki 
dwoje dzieci, w wieku 
szkolnym. Zgłoszenia — 
godz. 18—20, Łukaszewicza

m. 6. 10182g
21 m. 2. 10301g

Ucznia w naukę przyjmę. 
Naprawa Wag Poznań — 
Kościuszki 31. 8893g

Uczeń cholewkarski, po­
trzebny. Stanisław Cena- 
jek Poznań, ul. Garncar-

10337g

Opiekunkę do 4-letniego 
dziecka, przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Grunwaldzka 
29 B m. 5, od godz. 18.

10210g

ska 2. 10068g

Ucznia w zawodzie cukier 
niczym przyjmę. Głogow 
ska 170, Cukiernia.

9864g

Dnia 23 października 1967 r. zmarł

Józef Adamkiewicz
długoletni pracownik naszego Zakładu.

Zmarły był wzorowym współpracownikiem 
i serdecznym kolegą.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 
bm. o godz. 14 na cmentarzu przy ulicy Blusz­
czowej.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
Wojewódzkiego

Zakładu Usługowo - Produkcyjnego 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych

w Poznaniu. 10299g

Dnia 21. X. 1967 r. zmarł

Józef Michałowicz
były długoletni pracownik Poznańskich 

Zakładów Wyrobów Korkowych.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Zonie i Rodzinie 
składają

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA oraz PRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów Wyrobów Korkowych 
w Poznaniu.

K8575

Zakłady Miesne w Krotoszynie, ul. Kobylińska 1 — 
ogłaszają OGRANICZONY PRZETARG PUBLICZNY 
na sprzedaż SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO IZOTER- 
MICZNEGO Star 21, nr rej. PE 37-13.

Przetarg odbędzie się dnia 8. XI. 67 r. o godz. 10, 
na terenie Zakładu. Cena wywoławcza 55.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, 
jak również w dniu przetargu w kasie Zakładów 
od godz. 7—9.

Pojazd oglądać można na terenie Zakładów w 
dniach 6 i 7. XI. 67 r. w godzinach od 10—12, a w 
dniu przetargu od godz. 8.

Bliższych informacji udziela Sekcja Transportu,
tel. 242, wewnętrzny 10. K8465

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” w Poznaniu, 
ul. Bułgarska 39a — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie REMONTU KAPITALNEGO PRASY PMS-45.

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego 
Mechanika w biurze Spółdzielni — nr tel. 670-018, 
wewn. 22.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w jedenastym 
dniu od daty ogłoszenia przetargu o godz. 10 pod 
wyżej podanym adresem.

Zastrzega się dowolny wybór oferentów 1 unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K8522

Przedsiębiorstwo 
Państwowe 

w Poznaniu

poszukuje 
pomieszczenia 

na biuro ca 20 mt.
Oferty „Prasa” Grun 

waldzka 19 dla 9978g.

Gosposia potrzebna na sta 
łe do domku jednoro­
dzinnego pod Poznaniem. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Libelta 26 m. 5. 9926g

Czeladnika stolarskiego 
oraz uczniów przyjmę. 
Powelski, Dąbrowskiego 
88. 9937g
Poszukuję pracy. Sprzą­
tanie raz w tygodniu. O- 
ferty „Prasa”, Gtunwaldz 
ka 19 dla 9965g.

Ucznia do zawodu tapi- 
cerskiego przyjmę. Plu­
ciński, Poznań, Czerwo-
nej Armii 12.

a

9933g

Uczę matematyki (godzi­
na 20 zł). Strzelecka 30 
m. 10, tel. 512-31, wewn.
316.
Tańców uczę

9894g 
Poznań,

Mickiewicza 27 m. 7a.
9241g

Kto nauczy pana języka 
portugalskiego. Adres — 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 97Slg.
Wpisy na kursy kores­
pondencyjne (zaoczne) ,— 
kreśleń technicznych ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u-
dzieła Zakład Śzkole-
nia „Wiedza”, Kraków, 
ul. Westerplatte 11. K8115

Wielokrążek łańcuchowy 
kupię. Wadzyński, Po­
znań, Niska 3, tel. 401-96. 

9912g

Kupię motorower „Sim­
son”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9943g.

Sprzedaż.

Wózki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

lOOlOg

Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce. Drużbackiej la 
m. 4b, od godz. 19. 9695g

Warunki pracy i płac do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia, ul. Bałtycka 85. Dojazd do pracy 
zapewniony.K8568
Zatrudnimy:

— MURARZY SZAMOTOWYCH,
— MURARZY,
— POMOCNIKÓW MURARSKICH,
— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych.

Dobre zarobki, plus dywidenda i świadczenia socjal­
ne. Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje Za­
rząd Spółdzielni Budownictwa Przemysłowego —
Poznań, ul. Hibnera 6.W8452
Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich, Okrę­
gowy Oddział w Zielonej Górze, ul. Lisia 10 — za­
trudni zaraz —

LABORANTÓW do laboratorium chemicznego 
w Okręgowych Spółdzielniach Mleczarskich 
na terenie tut. województwa.

Wymagane wykształcenie średnie mleczarskie, 
względnie chemiczne z praktyką, po ukończeniu 
wstępnego stażu pracy, mieszkanie zapewnione.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w Okręgowym Oddziale w Zielonej Górze, ul. Li­
sia 10. W8493

Zakład Energetyczny
Poznań Teren 

Poznań, 
Nowowiejskiego 11

SKRADZIONĄ 
PIECZĘĆ

— Zakład Energetycz­
ny Poznań Teren Re­
jon Września — za­
płacono 403 oraz kwi 
tariusz pokwitowań od 
nr AO 443401—443450.

K8456

Spółdzielnia — 
Ośrodek Rolny 

Kółek Rolniczych 
w Bogdanowie 

sprzeda 
krzewp 

(ałycza, antypka) na
żywopłoty. 9714g

Sprzedam nowe telesko­
py przednie, tylne i inne 
części do „Jawy” 250—350. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9893g.

Okazyjnie sprzedam dużą 
ilość haków sufitowych 
90 mm. Głogowska 29- m.
15. 9907g

Sprzedam radiolę z auto­
matycznym adapterem 
firmy „Acec”. Poznań, 
Kościuszki 103 m. 2, po 
godz. 20. 9935g

Sprzedam sumator „Re­
mington”, dźwigary 18 i 
inne uzbrojenie. Wiado­
mość Mosina, Swierczew 
skiego 9. 9972g

Sprzedam garaż blaszany 
(tanią dzierżawą). Wiado 
mość: Woźna 1 m. 6. od
godz. 16. 9980g

Wózek głęboki nowocze­
sny — sprzedam. Chwiał- 
kowskiego 18/1, od godz.
16. 10328g

Pianino „Artur Martens, 
Hamburg” (krzyżowe, pły 
ta metalowa), tanio sprze 
dam. Tel. 669-29. * 10087g

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12 7778g

Futro radzieckie, imita­
cja karakułów popielate, 
nowe, korzystnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9142g.

Sprzedam nowoczesną spa 
cerówkę z budką. Po­
znań, Nowosolska 4.

9831g

Sprzedam norki, nutrie, 
tchórzo-fretki, klatki. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9871g.

Sprzedam młodą krowę.
Naramowicka 68. 9873g

Dnia 24 października 1967 r„ opatrzona Sa­
kramentami św., zmarła moja najukochańsza 
małżonka, wierna towarzyszka życia, moja naj­
droższa matka i nasza ukochana babcia i teś­
ciowa, śp.

Maria Kuszowa
Pogrzeb wraz z mszą św. w kaplicy cmentar­

nej w Puszczykowie, odbędzie się w dniu 27. 
X. 1967 r. o godz. 16,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
smutku
Poznań, Jackowskiego 41, 
Puszczykowo, Kwiatowa 4.

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

10311g

Dnia 22 października 1967 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, lat 38

Zdzisław Sibilski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 10.10 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

10372g
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Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowym To­
myślu — przyjmie do pracy na stałe — zaraz: 
— 2 CUKIERNIKÓW MISTRZÓW wzgl. CZELADNI­

KÓW,
— 3 PIEKARZY MISTRZÓW wzgl. CZELADNIKÓW 

do pracy w Nowym Tomyślu i Zbąszyniu,
— KIEROWNIKA ZBIOROWEGO ŻYWIENIA do 

pracy w Zbąszyniu,
— 3 BUFETOWE do pracy w Zbąszyniu.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować: PSS
Nowy Tomyśl, ul. Wojska Polskiego 20. W8498
Hurtownia Wojew. Przeds. Hurtu Spożywczego
w Szamotułach, ul. Rolna 1 — zatrudni zaraz —

2 MAGAZYNIERÓW. Wymagane wykształcenie 
średnie, względnie podstawowe i staż pracy.

Wynagrodzenie do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja WPHS Szamotuły, 
ul. Rolna 1. W8464
Rolniczy Zakład Doświadczalny w Dłoni, pow. Ra­
wicz WSR w Poznaniu — zatrudni

ASYSTENTA TECHNICZNEGO z wykształce­
niem wyższym rolniczym lub średnim rolniczym 
oraz praktyką.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Poznań, ul. Dą-
browskiego 159, Dział Kadr. W8508
Zakład Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Ko­
tlinie — zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ELEKTRYKA na 

stanowisko energetyka, z praktyką,
— TECHNIKA MECHANIKA do Działu Głównego 

Mechanika — z praktyką,
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA na stanowisko 

Kierownika Warsztatów — wymagana praktyka. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

W8511
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
we Wrześni przy ul. Miłosławskiej 8 — zatrudni na­
tychmiast :

— ZAMIATACZY do oczyszczania miasta,
— UCZNIÓW w zawodzie instal. wodno-kan.

Bliższe dane dotyczące zatrudnienia i wynagrodzeń 
nia uzyskać można w w/w Przedsiębiorstwie.

W8516

Sprzedani samochód „Mer 
ccdes” 180 D. Poznań — 
Głogowska 86 m. 4, 3 X 
dzwonić. 9372g
Samochód Syrena i Wart 
burg Camping — sprze­
dam. Ul. Partyzancka 3b
m. 6 (blok). 9836g
Kupię nową „Warszawę” 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9899g.
„Wartburg de Luxe 1090” 
sprzedam. Polna 5 m. 11. 

9916g
Sprzedam samochód „War 
szawa” po remoncie. Ste 
fan Mikołajczak, Kroto­
szyn, aleja Powstańców
Wlkp. 3. 184p
Sprzedam „Syrenę 102” — 
cena 28.000 zł. Poznań —
Rawicka 101. 9949g
Sprzedam „Skodę” 1102, 
po kapitalnym remoncie. 
Ul. Wojska Polskiego 68 
bl. III m. 2, godz. 16—18. 

9955g

Sprzedam „Warszawę” 
w dobrym stanie. Scza- 
nieckiej 6 m. 9. 9829g

Sprzedam „Syrenę 103”, 
rok produkcji 1966. Po­
znań, Nowosolska 4.

9832g

LoKąle
Warszawa! Zamienię mie 
szkanie spółdzielcze, kom 
fortowe, 40 m* — na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty: „41004” Biuro Ogło­
szeń, Poznańska 38, War-
szawa. K8482

Przyjmę na pokój ucznia 
stażystę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9835g.
Zamienię suterenę nada­
jącą się na warsztat, na 
pokój z kuchnią. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9839g.

Szukam pomieszczenia na 
usługi w centrum, może 
być pokój I ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9391g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią, względ­
nie z używalnością kuch­
ni. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10237g.
Dla 20-letnie'J uczennicy, 
poszukuję pokoju jedno­
osobowego lub dwuosobo 
wego zamieszkałego przez 
rówieśnicę. Zakrzewska — 
Drobnin, poczta Krzemie­
niewo, pow. Leszno.

42590Ostr
Dwa duże pokoje, kuch­
nia, łazienka, słoneczne, 
I ptr., w centrum w Szcze 
cinie zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9947g.

Nieruchomości /

Kupię domek dwupokojo 
wy z małym ogródkiem. 
Możliwość zamiany miesz 
kania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9786g
Działkę 4.125 m2, oparka 
nioną, sprzedam. W. ,Do- 
ga, Środa Wlkp., ul. Da 
szyńskiego 30 m. Ł

9801 g
Sprzedam gospodarstwo 
8,87 ha, z żywym i mar­
twym inwentarzem w Wi 
toblu. Stefan Idziak, Wi- 
tobel, poczta Stęszew, 
pow. Poznań. 9825g
Parcelę pod bliźniak — 
względnie pod budowę 
domku jednorodzinnego 
lub domek jednorodzin-
ny dobrym punkcie
kuplę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8650g.
Willę lub połowę bliźnia 
ka w Poznaniu, lub na 
peryferiach z wolnym 
mieszkaniem w cenie do 
600.000 zł spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 10265g.
Sprzedam hektar ziemi 
dwie działki w całości, 
miejscowość letniskowa, 
pow. poznański. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4259I-B.

Pat celę w Puszezykówku 
— sprzedam. Zgłoszenia: 
Szczecin 6, skrytka pocz­
towa 50 — Ciarkę. K8466
Sprzedam ogród 0,5 ha 
w Luboniu, ul. Lipowa 
11. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9843g.

Sprzedam działki budo­
wlane w Swarzędzu. A- 
dres: Swarzędz, Warszaw
ska 13. 9844g
Sprzedam działkę w Prąt 
kowie przy Podolanach. 
Adres: Poznań, ul. Ko­
walska 15. 9845g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu, Szewska 20. 8414g

Wykonuję płaszcze 1 kurt 
ki ortalionowe laminato­
we z własnych 1 powie­
rzonych materiałów, w 
terminie tygodniowym. —
Tel. 642-76. 9392g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-

D^iga 9. 9621g

Matrymonialne
Rozwiedzioną inteligen­
tną, o zamiłowaniach tu 
rystycznych, do lat 40 — 
pozna starszy pan. Cel 
matrymonialny. Oferty —<
.Prasa”

19 dla 10058g.
Grunwaldzka
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Czwartek

Ewarysta
Problemy dio^ziesLsego szkolnictwa

Słońce: 6.36—16.37 Cel - równy start młodzieży wiejskiejTEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 Ogólnop. 
Festiwal Teatrów Poezji; NOW1 
— g. 16 „Czerwone pantofelki”; 
OPERA g. — 19 „Aida”; OPERET 
KA — g. 19 „Gasparone”; MAR­
CINEK — g. 11 „Teatr Pietruszki”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Świętoszek”; MA- 

RANTÓW: „Gdy wraca młodość”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Gdy miłość przemi­
ja”; CZARNKÓW: „300 Spartan”; 
GNIEZNO Lech: „Doktor Freud”; 
Polonia: „Osiodłać wiatr”; GO­
STYŃ: „Rudobrody” i „Książę i 
żebrak”; JAROCIN: „Życie zaczy 
na się o ósmej”; KALISZ Kos­
mos: „Kaukaska branka”; Oaza: 
„Wojna i pokój” (cz. II); Stylowe: 
„Lecą żurawie”; KĘPNO: „Zło­
dziej samochodów”; KŁODAWA: 
„Francja naprzód” i „Pluton 317”; 
KOŁO: „Czarny dzień w Black 
Rock”; KONIN Energetyk: „A to 
historia”; Górnik: „Sami swoi”; 
KOŚCIAN: „Fantomas”; KROTO­
SZYN: „Skazani na mecz”; LESZ 
NO: „Wielki wyścig”; MIĘDZY­
CHÓD: „Cichy Don” cz. II; NO­
WY TOMYŚL: „Ballada o żołnie­
rzu”; OBORNIKI: „Matczyne ser­
ce” i „Męski piknik”; OSTRÓW 
Roma: „Iwan Groźny” cz. I; Słoń 
ce: „Zosia”; OSTRZESZÓW:
„Kruk”; PIŁA Ikar: „Węzły ro­
dzinne”; Iskra: „Wojna i Pokój” 
cz. I; Koral: „Aleksander New­
ski”; PLESZEW: „Skrytobójcy” i 
„Fatalny list”; RAWICZ: „Burza 
nad Azja”; SŁUPCA: „Długie ło­
dzie Wikingów”; ŚREM Słonko: 
„Żona lota”; ŚRODA: „Rio Con- 
chos”; SZAMOTUŁY: „Przedział 
morderców” i „Francja naprzód”; 
TRZCIANKA: ..Wielka ucieczka”; 
TUREK Jutrzenka: „Było nas 
czworo”: Tur: ..Samolot odlatuje 
o 9”; WĄGROWIEC: „Hokeiści”; 
WOLSZTYN: „Tygrys lubi świeże 
mięso”; WRZEŚNIA: „Twarz zbie 
ga”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Paryż”.

MU7EA
Archeologiczne (Mielżyńskiego 

27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) - g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej Mo 

stowA 7 — nieczynne
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

g~ 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Swierczewskieg< 

19) — g. 9-16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (Stary Rynek) g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g. 11 — 18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Gro­
dy słowiańskie w Meklemburgii’ 
— g. 9—15.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „1917—1967 — książ­
ka walcząca o wolność i socjalizm” 
— g. 10—18 (do 30. XI).

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — „Rok 1917 w Rosji’ 
— g. 8—20 (do 18. XI).

Klub „Mozaika” (St. Rynek 
73/74) — „Ukraina Radziecka — 
1967” — g. 10—15 i 17—21 (do 7 XI.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Grafika użytkowa NRD” — g 
10—20.
PTF (Paderewskiego 7) — „Fo­

tografika radziecka” — g. 10—19 
(do 31 bm.).

Muzeum Narodowe — „Karyka­
tura polityczna ZSRR” — g. 9—19 

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we — „W 150 rocznice śmierci 
Tadeusza Kościuszki” — g. 10—15

BWA — Arsenał (St. Rynek) - 
„Grafika litewska” i „Zdjęcia cy­
kliczne” — g. 10—18 (do 29 bm.)

Pałac Kultury (parter) — „Ra­
dziecka książka o sztuce” — i 
hall PK — „Plakaty filmów ra­
dzieckich” — nieczynne.
RADIO

CZWARTEK: PROGRAM I: — 
FALA 1322 m i UKF 66,62 MUZ 
(do g. 18); 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 8.49 Cykl: „Drogi rozwoju 
myśli ludzkiej” (aud. 4) pt. „Dy­
namiczny charakter myślenia”; 9 
Dla kl. III i IV; 9.20 Z muzyki 
kompozytorów skandynawskich; 
10 „Ucieczka z oazy” — fragm. 
książki Wł. Bochenka: 10.20 Kunc, 
rozrywk.; 10.40 „z krainy jodle-" 
rów”; 11 Dla kl. VII: „Wychowa­
nie obywatelskie”; 11.20 Soliści z 
orkiestrą; 12.10 „Na swojską nu­
tę”; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla kl. VI. VII i VIII; 13.30 Fe 
lieton muzyczny J. Waldorffa; 14 
„Inne dobre strony życia” opow.; 
14.30 Muz. polska; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.25 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16 „Popołudn. 
z młodością”; 18 „Znajomi z antę 
ny”; 18.45 Kurs wyższy j. franc.; 
19.10 „Ludzie i kontynenty”; 19.30 
Najnowsze nagrania płytowe w 
PR: 20.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny; 23.15 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 67; 23.40 
Muzyka XVI i XVII wieku; 0.10 
Program z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.06, 
15. 17.55, 20, 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: — Fala 401 m i 
UKF 69,74 MHz: 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs j. fran­
cuskiego; 8.35—13.30 Przerwa w 
pracy radiostacji; 13.35 Z nagrań 
I festiwalu Chórów Chłopięcych; 
13.50 „Przed Zjazdem ZMS”; 14 
Graja ■wirtuozi; 14.25 Benortaż nt. 
„Wyjazdy i powroty”; 14.45 „Błe 
kitna sztafeta”: 15 Gra Ork. Wo- 
ściańska Namysłowski eg”- 15.’® 
Gra Duet forten W Kisielewski 
i M. Tomaszewski Sz. Walter _ — 
perkusja: 15.30 Dla dzieci: „Pio- 

'y reformowana szkoła we- 
■^szła w drugi rok swej dzia 

łalności na poziomie podstawo 
wym, a w pierwszy na pozio­
mie średnim — ogólnokształcą 
cym i zawodowym. Wprowa­
dzenie nowych programów, to 
jednak dopiero początek dłu­
gofalowej pracy nad organiza 
cyjnym i dydaktyczno-wycho­
wawczym doskonaleniem pra­
cy szkół. Szczególnie trudne 
zadania stoją przed szkolni­
ctwem wiejskim. Kłopoty lo­
kalowe, brak wyspecjalizowa­
nych nauczycieli, gorsze na o- 
gół wyposażenie w pomoce na­
ukowe, daleka droga dzieci do 
szkoły, oto niektóre tylko 
czynniki hamujące rozwój no­
woczesnego szkolnictwa w śro 
dowiskach wiejskich.

Typową ilustracją tych trud 
ności jest powiat chodzieski. 
Na 62 szkoły podstawowe tyl­
ko 38 realizuje pełny program 
8-l.etni. W porównaniu do ro­
ku ubiegłego oznacza to dal­
szy postęp (o sześć 8-klasó- 
wek). Jednak część z nich po­
siada tylko 4 nauczycieli (Wy-

Wrześnianis uczczą 
rocznicę

Rewolucji Październikowej
Wszystkie koła Przyjaciół 

Związku Radzieckiego w szko 
łach, koła TPPR w instytu­
cjach, szkołach i zakładach pra 
cy przygotowały bogate progra 
my imprez dla uczczenia 50 
rocznicy Rewolucji Październi 
kowej. Podjęto liczne zobowią 
zania społeczne i produkcyjne. 
Koła TPPR biorą udział w Raj 
dzie Przyjaźni.

W październiku w kinach 
wrzesińskich odbędzie się fe­
stiwal 50-lecia kinematografii 
radzieckiej. W bibliotekach gro 
madzkich, miejskich, powiato­
wej i szkolnych oraz w punk­
tach bibliotecznych urządzi się 
wystawy gazet i książek obra 
zujących osiągnięcia Kraju 
Rad. Organizacje społeczne, nie 
które szkoły i zakłady pracy 
wezmą udział w pracach przy 
budowie Parku Przyjaźni i Bra 
terstwa Broni na Cytadeli w 
Poznaniu. Młodzież szkolna u- 
porządkuje otoczenie pomni­
ków żołnierzy radzieckich w 
Miłosławiu, Pyzdrach i samej 
Wrześni.

Od 1 do 4 listopada przewi­
dziane są uroczyste akademie 
w gromadach i miastach oraz 
większych zakładach pracy, a 
w mniejszych instytucjach i 
zakładach pracy uroczyste wie 
czornice, a w szkołach apele. 
Delegacje organizacji, szkół i 
zakładów pracy złożą wieńce 
przed pomnikami Arrhii Ra­
dzieckiej w Miłosławiu, Pyz­
drach i Wrześni, (kst)

W Obornikach 
o technice 
radzieckiej

Naczelna Organizacja Technicz­
na w Obornikach włącza się w 
obchody rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Przy pomocy NOT 
w Poznaniu przygotowuje się na 
14 listopada prelekcję o osiągnię­
ciach technicznych Związku Ra­
dzieckiego w ciągu pięćdziesięcio­
lecia, na przykładach przemysłu 
spożywczego, który szczególnie 
interesuje obornickich specjalis­
tów. Z okazji tej prelekcji o- 
twarta zostanie również wystawa 
na ten sam temat, (zs) 

senka, zabawa i ja”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 Gra Poznańska 
15_tka Radiowa; 17.45 Magazyn 
E.T.S.; 18.10 Aud. literacka; 18.45 
MeL rozrywk.; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy. Cykl: „Z dziejów ra­
dzieckiego państwa”: 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 „W 25 rocznicę ak­
cji na Cafe Club”: 20 „Opera w 
przekroju” — Almircare Ponchiel 
Ii — „Gioconda”; 21.40 „Relaks 
muzyczny”: 22.10 „Nowości litera 
tury światowej” — ..Nowe życie” 
pow.; 22.30 „Pół wieku radziec­
kiej kultury muzycznej”; 23.10 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: — UKF 66.62 
MHz; 18.05 R. Waschko i jego pły 
ty — Mose Allison; 18.35 „Bezgło­
śny nistolet” — pow.; 18.50 Gra 
Zespół „Meksykanie”; 19 Twórcy 
piosenek — E. Pałłasz: 19.25 „Pa­
miętnik majora Thompsona”: 
19.35 Pod szafirowa igłą; 20 
..Amor na cenzurowanvm” — aud. 
royww.: 20 20 Słynni śniewney — 
T. Wierzbicki; 20.45 Ja i mój maź 
Dominik — feL: 20.50 W Rzymie 
śninwnln: 21.05 Pere’ka — gawę­
da: 21.15 Mistrzowskie wvkonania 
muzvki jazzowej — Ben Webster; 
21.35 Coś w tym jest — o filmach 
ro^m^niaja A. Gostyńska i Z Ka 
ł„żvóśkit 21.50 Onera — Piotra 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onie­
gin; 22.07 Śpiewa Pat Boon;; 22.15 

szynki, Byszki, Bródna, Ra- 
czyn). Oznacza to, że we wszy­
stkich klasach tych szkół nau­
ka prowadzona jest systemem 
łączonym. Nietrudno przewi­
dzieć, że efekty nauczania mu 
szą być w nich mniejsze w po 
równaniu z placówkami wy­
żej zorganizowanymi.

W 23 szkołach z programem 
klas 1—4 pracuje tylko po jed 
nym nauczycielu. Ich ucznio­
wie począwszy od klasy V u- 
częszczają do tzw. szkół zbiór 
czych. Jak daleka jest ich dro 
ga do szkoły? Sprawozdania 
powiatowych władz oświato­
wych mówią, że nie przekra­
cza 4 km. Wiosną czy wcze­
sną jesienią pokonanie tej od­
ległości nie jest dla dziecka 
zbyt męczące. Ale w jesienne 
słoty i zimowe zawieruchy? Do 
tychczas tylko PGR-y mogą 
poszczycić się zorganizowa­
nym dowożeniem dzieci swych 
pracowników do szkół. Nato­
miast we wsiach- indywidual­
nych, a także osiedlach leś­
nych, problem ten nadal czeka 
na rozwiązanie.

Zapewnienie warunków 
„równego startu” młodzieży 
wiejskiej nawet na elementar 
nym poziomie szkoły podsta­
wowej nie jest więc sprawą 
łatwą. Niedostatki wiejskiej 8- 
latki stwarzają uzasadnione o- 
bawy o właściwe opanowanie 
przewidzianego programem ma 
teriału, co może odbić się nie­
korzystnie na szansach mło­
dzieży chłopskiej w jej póź­
niejszej rywalizacji na progu 
szkoły średniej. Dlatego przed 
miotem stałej troski władz te 
renowych pozostaje nadal stwa 
rzanie odpowiedniej bazy loka 
lowej dla wiejskich szkół 8- 
letnich oraz 
żanie ich w

Z nowym 
w powiecie

należyte wyposa- 
pomoce naukowe, 
rokiem szkolnym 
chodzieskim odda 

no do użytku 15 nowych 
lekcyjnych i 5 pracowni, 
wą szkołę otrzymała wieś 
czory. W miejscowości tej 

izb 
No-
Ka 
pra

cowało do niedawna zaledwie 
dwóch nauczycieli. W obec­
nej 8-latce oraz nowo utworzo 
nej Szkole Przysposobienia 
Rolniczego zatrudnionych jest 
8 pedagogów. Z dniem 1 paź­
dziernika miała ruszyć budo­
wa nowej szkoły w Zacharzy 
nie. Jednak Pilskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nie do­
trzymało terminu rozpoczęcia 
prac. W roku przyszłym ruszy 
budowa szkoły w Wyszynach, 
gdzie warunki nauczania są o 
becnie szczególnie uciążliwe. 
Na rok 1969 wyznaczono ter­
min budowy szkół w Sokoło­
wie Budzyńskim i Bukowcu. 
Rozbudowana zostanie szkoła 
w Śmiłowie, a remontom kapi 
talnym podda się 
szkolne w Lipinach, 
wie i Podstolicach.

Wysiłkom państwa 
szą poprawą sytuacji 

budynki 
Zelgnie-

nad dal- 
w szkol-

nictwie wiejskim wychodzi na 
przeciw społeczeństwo szeregu 
miejscowości. Tak np. miesz­
kańcy Stróżewa przeprowadzi 
li w czynie społecznym remont 
kapitalny adaptowanego do po 
trzeb szkoły budynku PFZ. 
Przez dobudowę piętra, w miej 
sce dotychczasowej jednej kia 
sy powstał okazały gmach o 
5 izbach lekcyjnych. W znajdu 
jącym się tutaj budynku gos­
podarczym urządzono pracow 
nię do zajęć technicznych, 
kuchnię, stołówkę i kotłownię 
centralnego ogrzewania.

O dwie izby lekcyjne powięk 
szy się szkoła w Śmiłowie

Jak to było naprawdę? — zamach 
na Hitlera; 22.40 Wirtuozi klarne­
tu i saksofonu; 22.55 „O królu Ar­
turze i rycerzach okrągłego sto­
łu” — Sigrid Undset; 23 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa A. Saniewski; 
24 Wiadomości Radia ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 10.55—11.25 — Histo­
ria dla klas VI — „Magnaci, szlach 
ta i chłopi”; 11.55—12.25 — Język 
polski dla klas VII — „Ignacy 
Krasicki”; 15.45 — Politechn. TV — 
Fizyka II rok „Ruch falowy cz. II; 
16.25 — Politechn. TV — Fizyka II 
rok. „Fale stojące”; 16.55 — Wia­
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Ekran z bratkiem” — w 
progr.: m. in. widowisko Aliny 
Korta o Marii Skłodowskiej-Curie 
— „Ambasador ziemi nieznanej” i 
gawęda M. Sumińskiego — „Kto 
mieszka w lesie” cz. IV; 18.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem” 18.30 — 
Edward Grieg — „Chopin półno­
cy” — program muzyczny; 19.05 — 
Festiwal Teatrów Poezji; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; Jh).O5 — „Nie­
spokojna ziemia” — rep. film.; 
20.35 — Teatr KOBRA — „Powrót 
męża” — widowisko kryminalne 
Leslie Sands.; 21.35 — „Refleksje”; 

przez dobudowę pawilonu do 
istniejącego budynku. Dzięki 
społecznemu wysiłkowi pracow 
nię do zajęć technicznych 
zyskała też szkoła w Szamoci 
nie. Kosztem 100 000 zł. zbudo 
wali izbę lekcyjną mieszkań­
cy wsi Byszki.

Warunkiem właściwego po­
ziomu pracy szkoły 8-letniej są 
kwalifikowane kadry nauczają 
ce. Wiadomo, że rozmieszcze­
nie pedagogów z dyplomami 
studiów nauczycielskich, a 
zwłaszcza wyższych uczelni, 
jest nierównomierne. Ze zrozu 
miałych względów podejmują 
oni pracę tam, gdzie oferuje 
się im przyzwoite warunki 
mieszkaniowe. W powiecie cho 
dzieskim na 309 nauczycieli za 
trudnionych w szkolnictwie 
podstawowym dodatkowe kwa 
lifikacje mają tylko 62 osoby. 
Niektóre szkoły 8-klasowe nie 
posiadają ani jednego specjali 
sty przedmiotu.

Sprawa ta niepokoi zarówno 
władze oświatowe jak i spo­
łeczeństwo wsi, czego wyrazem 
jest rozbudzony ostatnio ruch 
budowy mieszkań dla nauczy­
cieli. Tak np. w Lipinach kosz 
tem ogromnego wysiłku miej­
scowego społeczeństwa wznie­
siono „nauczycielówkę” dla 4 
rodzin, po 2 pokoje z kuchnią 
i bieżącą wodą dla każdej. Po 
dobny dom o typowym projek 
cie wykańcza się obecnie w 
Budzyniu. Przy okazji moder­
nizacji budynku szkolnego w 
Stróżewie, wygospodarowano 2 
pokoje z kuchnią na mieszka 
nie nauczycielskie. Ponadto z 
funduszów SFBSil wzniesiona 
będzie w przyszłym roku „na- 
uczycielówka” w Morzewie. W 
samej Chodzieży trwają prace 
przy budowie domu nauczyciel 
skiego dla 9 rodzin, wznoszo­
nego przy pomocy czynu spo­
łecznego pracowników oświaty.

F. B.

Rośnie Konin - stnlica Zagłębia
Z miesiąca na miesiąc przybywa nowych bloków w Koni­

nie, rozrasta się szczególnie prawobrzeżna, nowa część 
stolicy Zagłębia Węglowo-Energetycznego.
Ostatnio do pierwszego blo­

ku nowej dzielnicy miasta, o- 
bliczonego na ponad 20 tys. 
mieszkańców, Konina V wpro 
•wadzili się lokatorzy — 85 ro­
dzin energetyków pracujących 
w elektrowni Pątnów. Kilka­
set mieszkań przekaże do u- 
żytku do końca br. Konińskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. 
W konińskiej piątce wzniesio­
no już kombinat wiedzy gór­
niczej (technikum i zasadniczą 
szkołę górniczą wraz z inter­
natem). Wyrosły także mury 
pierwszych obiektów wielkie-

WCZORAJ

• Mieszkańcy Grzymysława 
(pow. Śrem) pytając, dlaczego 
listonosze nie przyjmowali na o- 
becny kwartał prenumeraty ga­
zet i czasopism. Najbliższy kiosk 
„Ruchu” jest w Śremie, tak więc 
mieszkańcy Grzymysława zostali 
bez gazet.

• J. K. z Chełminka pow. Sza­
motuły), że w jego wsi jest 45 go­
spodarstw. GS z Dusznik Wlkp. 
dostarcza do sklepu zaledwie 12— 
20 bochenków Chleba i to dwa ra­
zy w tygodniu.

22.05 — Dziennik; 22.25 — Politechn. 
TV — (powt.).

PIĄTEK: 8.20 — „Człowiek który 
stchórzył” — film fab. prod. CSRS; 
9.55—10.25 — Wychowanie obywa­
telskie dla kl. licealnych „Pano­
rama”; 10.55—11.25 — Historia dla 
kl. VII „Z ziemi włoskiej do pol­
skiej”; 15.45 — Politech. TV — Ma­
tematyka I rok. „Równania linii, 
okrąg”; 16.25 — Politech. TV — Ma 
tematyka I rok. „Elipsa i hiper­
bola”; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
„Miś z okienka”; 17.15 — Klub Do­
brych Gospodarzy; 17.40 — Opo­
wieść o grotołazach” — film z se­
rii „Wielka przygoda”; 18.10 — Ma­
gazyn Medyczny; 18.40 — Wielo­
kropek; 19 — Kronika Tygodnia; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.10 
— „Siady trwalsze od skał” — 
wspomnienia górali z pobytu Le­
nina w Zakopanem; 20.40 — Teatr 
TV — „Niepokój przed podróżą” — 
sztuka Jerzego Broszkiewicza; 22 
— Refleksje; 22.30 — „10 minut re­
cenzji” — przed kamerą Jan Błoń­
ski; 22.40 — Dziennik; 23 — Poli­
technika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

# i ’1 i •

Zakładowi kolporterzy 
propagatorami literatury 

społeczno-politycznej
W Poznaniu i województwie poznańskim działają przy 

księgarniach „Domu Książki” społeczni kolporterzy 
książki. Wielu z nich pełni tę funkcję społeczną od kilku 
lat. Bogate doświadczenia pracy z książką na co dzień poz­
woliły im pobudzić zainteresowania czytelnicze wśród sze 
rokich rzesz współpracowników nie tylko umysłowych z ad­
ministracji i pionu technicznego, ale również pracowników 
fizycznych.
Każdy z kolporterów ma 

swoiste formy upowszechnie­
nia książki uzależnione od wa 
runków stworzonych im przez 
dyrekcje i rady zakładowe. 
Kolporterzy na ogół dobrze są 
zorientowani w tematycznym 
doborze książek dla swoich od 
biorców.

Podstawowym założeniem 
kolportażu jest upowszechnia­
nie książek fachowych z dzie­
dziny współczesnej nauki i 
techniki. Obok literatury fa- 

•lowej, która pomaga w pod­
noszeniu kwalifikacji zawodo­
wych, każdy kolporter winien 
więcej niż dotychczas zaintere 
sować czytelników literaturą 
społeczno-polityczną.

Szerszą popularyzacją ksią­
żek o tematyce społeczno-po­
litycznej winny zainteresować 
się również instancje partyj­
ne, rady zakładowe, rady ro­
botnicze, organizacje młodzie­
żowe i dyrekcje zakładów pra 
cy w mieście i na wsi. Do pro 
pagandy i reklamy tych wy­
dawnictw należy wykorzystać 
wszystkie środki masowego 
przekazywania jakimi są: za­
kładowe i lokalne radiowęzły 
prasa zakładowa itp.

Pisząc na temat upowszech­
nienia książki przez kolporte 
rów naszego województwa nie 
można nie wymienić najlep­
szych, którzy od kilku lat roz 
prowadzają w swoich zakła­
dach pokaźne ilości książek z 
różnych dziedzin, w tym rów­
nież literaturę społeczno-poli­
tyczną. Należą do takich: M. 
Krauziński, L. Oleksik z WSK 
i M. Różański z NBP w Kali- 

go, rejonowego szpitala, 
który wzniesiony będzie 
w jednym kompleksie z lice­
um pielęgniarskim i bursą dla 
słuchaczek. Trwają także pra­
ce przy budowie krytej hali 
sportowej.

Konin staje się jednym z 
najnowocześniejszych miast 
powiatowych w Polsce. Zaczy­
na tu od niedawna domino­
wać uprzemysłowione budow­
nictwo wielkopłytowe, wyso­
kościowe. Wyrosły cztery po­
tężne sylwety 11-kondygnacyj 
nych wieżowców. W końcu 
ubiegłego miesiąca przekazano 
młodzieży największą i najno­
wocześniejszą w naszym wo­
jewództwie szkołę podstawo­
wą, w której naukę pobierać 
może na jednej zmianie blisko 
tysiąc dzieci. Wkrótce oddany 
zostanie do użytku najdłuższy 
chyba w Wielkopolsce blok 
mieszkalny tzw. „galeriowiec”, 
który na parterze 
kilkanaście punktów 
wych.

W roku przyszłym 

pomieści 
usługo-

otwarty
ma być duży dom kultury z ka 
wiarnią i salą kinowo-teatral- 
ną. Konin otrzyma także no­
wy hotel i wielki, handlowy 
supermarket.

Warto, aby to wyrastające 
u boku wielkich elektrowni 
miasto doczekało się lepszego 
oświetlenia ulic, które w więk 
szóści toną w ciemnościach.

(Zet) 

Konin III przy ul. Traugutta.
Fot. — Z. Szklarkowski

Na zdjęciu: punktowce osiedla

szu, H. Malin z KWB i A. An­
drzejewska z Elektrowni w Ko 
ninie, W. Pietrzyk z Rawicza, 
K. Nowicki z KP MO we Wrze 
śni i H. Stempień z Wydziału 
Oświaty i Kultury Prezydium 
PRN w Ostrzeszowie.

Zbliżające się „Dni Książki 
Społeczno-Politycznej” pod ha 
słem „Człowiek — świat — po 
lityka” przyczynią się niewąt 
pliwie do 
porterów, 
dach nie

wzrostu liczby kol- 
zwłaszcza w zakła- 
objętych kolporta­

żem.
W okresie trwania „Dni” 

zaktywizowana też zostanie 
działalność wszystkich kolpor­
terów nad upowszechnieniem 
książki społeczno-politycznej. 
Wydatną pomoc w tej akcji 
winny udzielić kolporterom or 
ganizacje partyjne, społeczne, 
dyrekcje i rady zakładowe.

MARIAN STACHOWSKI

Poznańskie przoduje 
w elektryfikacji wsi

Liczba zelektryfikowanych 
wsi w naszym kraju w bie­
żącym roku wzrosła o dal­
szych ok. 2700. Ponad 80 proc, 
zagród wiejskich korzysta z 
energii elektrycznej. Do sieci 
podłączono również blisko 40 
PGR-ów, a w ponad 200 pań­
stwowych gospodarstwach do 
konano modernizacji urzą­
dzeń.

Szczególnie duże nakłady 
przeznaczono w br. na elek­
tryfikację wsi w wojewódz­
twach bydgoskim i poznań­
skim. Elektryczność doprowa 
dzono w obu tych wojewódz­
twach do ponad 700 wsi. Ma 
to szczególne znaczenie dla 
dalszego rozwoju gospodarki 
rolnej, ponieważ oba te wo­
jewództwa należą do rejonów 
najbardziej towarowych. Mo­
żliwość wykorzystania ener­
gii elektrycznej do prac w go­
spodarstwach ułatwia wiele 
prac rolnych.

Przedsiębiorstwa elektryfika 
cji rolnictwa znacznie rozsze­
rzają usługi z zakresu elekro- 
konserwacji. Najsprawniej 
działają przedsiębiorstwa w 
województwach: gdańskim,
krakowskim i poznańskim. 
Specjalne ekipy przedsię­
biorstw dokonują okresowego 
przeglądu urządzeń elektrycz­
nych w gospodarstwach, kon­
serwują je i remontują. Usłu­
gi te będą w najbliższym cza­
sie znacznie rozszerzone.

(o-za)

Kolejarze wykonali 
zobowiązania

Pracownicy leszczyńskiej 
służby zabezpieczenia ruchu i 
łączności PKP, oprócz zrealizo 
wanych zobowiązań i czynów 
społecznych — (wartości ponad 
90 tys. zł.) dla uczczenia 50 
Rocznicy Rewolucji Październi 
kowej i Dnia Kolejarza, wyko 
nali dodatkowo szereg zobowią 
zań mających na celu poprawę 
warunków pracy i podniesie­
nia estetyki 
sztatowych.

W ramach 
stalowano w 

terenów przywar

zobowiązań zain- 
warsztatach mon

terów — poszczególnych Odcin 
ków — elektryczne „boilery” 
(ogółem 15) do grzania wody, 
przeznaczając na ten cel 120 ro 
boczogodzin. (R)
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